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Zbrodnia na Kazimierzu ™ Krakowie.
Zwłoki zamordowanego Griinfelda (wedle fotografii policyjnej).

l !

Zbrodnia, popełniona na osobie bankiera GrUnfelda wywarła w Krakowie wrażenia 
deprymujące, ujawniła nowiem niesłychaną czelność bandytów, którzy grasują coraz 
aząściej w naszem mieście. Śledztwo policyjne prowadzone z wielką energiq dopro­
wadziło do wykrycia organizacyi bandyckiej, złożonej z kilkunastu osób, która nie­
wątpliwie oopuścifaDy się Jeszcze wielu zbrodniczych czynów, gdyby nie udało sią 
)*j osadzić w więzieniu- Główni aranżerowie mordu staną przed sądem doraźnym.

Niemieckie towary dla Rosyi bolszewickiej.
Niemcy uprzedzili eiitentą. —  Rząd angielski za przerwaniem komunikacyi

niemiecko-rosyjskiej.
WledoA W. R. K.h Z Londynu nadeszła tutaj słońskich i wyładowuję; tam  w olbrzymich ma»

^aidamość, ze z powodu zniesienia blokady 
wonkiej Niemiec przez 1-oaUcyę, okręty nie- 
Wt«ekie rozjechały się już po całym  świacie, a 
*0 najważniejsza, przvbily już do wybrzeży o-
^  I i ~ ~ -------------------------------------

sach towary pnezniczone dla Rosyi bolszemi ■ ) 
ckiej. Zaalarmowany temj wi-eśeiam"! rzęd an- 
gielski przygotowuje kroki zm ierzające do prze­
rwania komunikacyi d muifctko-rosyjsklej.

Sensacyjna „kaczka4* ukraińska.
Rzekome ustępstwa koalicyi dla Rusinów.

, Lwów (W. B. K.). Ostatni num er pisma ukra- 
‘foki-ego ,.Nowa Rac ‘, kix>r> ika<zał się wczoraj 
^ieczorcin, przynosi następujący telegram, rze- 
tórno z W iednia: „Sfotul dla Galicyi zmieniony 
Wstał w ostatnich uniach na korzyść Rusinów 

Wejdzie w tych dniach w życie. Zaprowadzenie 
m.a hyc wstępem do pacyfikacyii wsoho-

'lej Europy pi zez koulicyę. Z mijania statutu

na korzyść Rusinów jest zasługą, dyktatora za­
chodniej Ukrttiny, dr. Potni >zewycza“.

W  tutejszych poważnych kołach 'lolitycanych 
n:ie biorę, tej wiadomości „NLwej Rady“ zbyt 
seryo, uważając, że jest to plotka, puszczona w 
obieg, ceiem szerzenia zamętu w umysłach lu­
dności ruskiej.

Plebiscytowe sztuczki czeskie.
^Prowizacya. —  Rezolucye amerykańskie i wskrzeszanie nieboszczyków.- 

Wymuszanie podpisów od dzieci szkolnych.
Nowy Targ, 27 stycznia. 

|«wdch' śród ł ów uiyw oję Czesi w agi tacy i 
^ e<̂  glosowaniem na -Spiszu i Oraw.c: aprowi- 

^Vi i teroru.
, H to-w i z o ' amie i u p rzy w ile jo w a n ie  plelńscy- 
1^ 1 podległego le ry to ry u n ;  jest rz cza stbsun-rz cza
p. - now ą. darującą. się dopiero od chwili pa- 
^kiog-o wyroku. Mura pow iaty W i ą  gł< s-uwae. 
i ^ d o  r o z s t r z y g n i ę c i a  Ns.i  w y ż s z e j  l iu d -  u p : v -

ia»ty będą
ięc.ia X.sjv

4"  władzo uEi-skie najbezw stydniejszy rabu­

nek ludności spiskiej i orawskiej: rakwizycyom, 
krodzieżom. konfiskatom rzekomo fałszywych 
pieniędzy oiue było końca, a  półroczne rzędy o- 
kupaniow żywo przypominały najlepsze czrsy 
pruskiej gospodarki w Polsce.

Zupełnemu zrujnowaniu małoryalneinu górali 
zopobfeglo tytko ogłoszenie plebiscytu, który 
jak wiadomo, krzywdzi nas wskutek odjęcia 
prawa Basow ania p>wiatowi lubowelskicmu 
1 dolinie Popradu. Od daty wyroku koalicyi

zm ieniaję się Czesi niby cz a rc iz ie jsk ę  różdżką 
tknięci. Z, m iast rekw izycyi — h ejne a.prowi- 
zowanie ludności przy skrzęinem  ogładzaniu 
ous^arow niepodległych plebiscytow i; zam iast 
porywań młodzieży do w ojska — zw olnieni* 
ju ż zaciągniętych w szeregi z dodatkiem pełno- 
go żołdu na czas urlopu; zam iast znieważ* n 
uozuc szczerzo katolickiego ludu — naw et ne- 
kaz urzędowy uczęszczania do kościołów, s

'J’rzcba przyznać, że żywności dostarczyli Cue- 
s j sporo, wzbudzając tem wśród m as w iarę w. 
nieprzebrane skarby ctesko-słow ackiej rzec*- 
pospolitej. z  w ielkich magazynów poza obsza­
rem plebiscytowym napływa masowo m ęka, cu­
kier, spirytus itd.
NAJWIĘKSZE ZAŚ Z /PA SY  CHOWA SIE NA

OSTATECZNY TERŁUN,
na czas najgorętszej w alki. Tego lekceważyć 
nie można; nie można liczyć na Ło, że chłop 
spiski i  orawski zdaje sobie iż nadto sprawę t  
chwilowego pochlebiania. Zwracano bowiem 
ju ż  nieraz uwagę na ia k t sm u cnego stanu apro 
w lzacyj górskich powiatów, g ran iczęcy ct z zie­
mię, tak hojnie kaJn iienę przez Czechów. Poda­
wać fakty i  rozwodzić się o tem, kiedy aażoU 
słowo kryl: ki przedostaje się do agitacyjnych 
broszur-, ziejących nienaw iścią do Polski, — do­
prawdy trudno; niesposób jedrualk nie zwrócić 
awiagi rzędowym czynnikom aa. .położenie połu 
dniowych krańców  M aiopoLki

PRZESTRZEGAMY WipC PÓKI CZAS!
Lłziś sę=io.ć lnasz wyposażony je s t  ber poaĄy - 

n an ia  lepiej, niż my; szafu je hojnie, n ie ta jąc, 
że olbrzymie bogactwa ł-asćw spaskicn i  oraw­
skich, pokładów torfowych, wreszcie rozwój tu ­
rystyk i —  w rócę w yaaiki z op n a r p n pn,- 
oetniem.

Drugą bronię Czechów —t to toibr. Nie rmiA-
n ił się on od chw ili ich wkroczenia na Orawę 
i Spisa aż po dzień dzisiejszy, przybrał tylko 
inia© objaw y od nadejścia w.adom ości o głoso­
waniu. Dawniej rekwrirowaaio i  okradano za 
polskie przekonania, więziono i strzelano, — 
dziś wymusza się pod groźbę oświadczenia u  
Czechami i  przeciw plebiscytowi.

A gitary a  czeska dotarła i do Ameryki, do se­
tek  emigrantów ze Spiszą i Orawy. Wiadomo 
ju ż dokłrdnie, ja k  powstały „rezołucye*’ i/eh 
-wychodźców przeciw Polsce Liczne
LISTY OD NICH NAPŁYWAJĄCE, OPISUJ* 
OBSZERNIE, JAK ICH ZMUSZANO DO POD­

PISÓW
i  składania oświadczeń groźbę w ykluczenia z* 
stowarzyszeń raronkowych i z osad, w których 
ży ję  W iadomo już, że oświadczenia te rozkazali 
czescy kierow nicy „spolków“ podpisywać iuajwat 
dzieciom. Każdemu em igrantow i polecono na­
pisać list do rodziny, pozostałej na Spiszu czy 
Orawie, list z zaklęciam i, aby ty k o  nie gloso- 
w a h  za Polakam i. Głownie jednak takie pisma 
sporządzali sam i czescy agitatorzy w im ienia 
wychodźcy, ale bez jego wiedzy.

Zaciekła czeska a g ita c ja  w Ameryce aaiwiał* 
dużo do m yślenia naszym góralskim  em igran­
tom. W ielu z nich podpisywało nie wiedzęc zu­
pełnie o co idzie, wielupodpisali sam i Czesi, nie 
co fa jęc się przed w yraźnę groźbę roziewu krwi. 
Gdyby poczta między Polskę a A m erykę krócej 
w lokła się przez morze! Jeden list z opisem 
czeskich gwałtów, jeden num er gazety z w ia­
domościami o twardej okupacyi rodzinnej 
ziemi

OTWORZYŁBY OCZY NIE WIEDZĄCYM.
uchroniłby ślabych! A ileż tych listów i gaae* 
wysłano z Podhala oraw skim  i spiskim  wy­
chodźcom! Niestety, ślim aczę była ich  pudróż! 
— „Gdybyśmy je  wcześniej dostali!,, *— czytam y 
w pismach tych z za. m c-za.

Ja k ą  jednak wartość mają te podpisy pod u- 
chwałami przeciw I-'olsr ,-: ilu  lam znalazło się 
nieboszczyków lud osuhniklw' nieistn iejęcych  
wogóle na świecie dowodzi choćby fakt, że chro­
niący się obecnie w P,dsee przed Czechami i v  
służeni działacze orawscy, ks. Sikorowie. Antoni
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i Eugeniusz. — ostatni był prezesem Polskiej 
Rady Narodowej oraw skiej —
ODKRYLI WŚRÓD SETEK NAZWISK „PRO­
TESTUJĄCYCH" DWA NAZWISKA SWYCH 
NAJBLIŻSZYCH KREWNYCH ZMARŁYCH 
już w roku 1918! A tymczasem słynna rezolucya 
ma datę 6 września 10191 A zatem czarodzieje 
czescy wskrzesili ludzi od roku nieżyjących, a 
posłuszne nieboszczyki „gorąco" poparły spra­
wę przyłączenia Orawy i Spiszą do rzeczpospo­
litej czecho-słowackiej, składając dw,a w iary­
godne, notaryalnie (tak!) stwierdzone podpisy.

Inną metodę uprawia się w Europie. Tutaj 
aa ziemię spiską w m iejsce powydalanych rze­
komo m adziarofilskich, nauczycieli Słowaków, 
przybyły gromady czeskich nieuków — wszyst­

ko agitatorzy, którzy m ają pozostać na czas ple­
biscytu. Zaczęli już dziś ,,robotę". Szkolnym 
dzieciom przynosi się arkusz papieru,
KAŻDE DZIECKO PODPISUJE RODZICÓW,
a potem czeski kom itet plebiscytowy zaopatru­
je  w nagłówku takie „dobrowolne" oświadczenia 
w „płomienny protest" przeciw Polsce i  gło­
sowaniu!

O tych sztuczkach powinna natychm iast do­
wiedzieć się kom isya koalicyjna, która ma urzą­
dzić i przeprowadzić głosowanie. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że Czesi nr?.--' 'tawią je j 
jak  najrych lej tę .próbkę" plebiscytu, aby ją  
fałszywie powiadomić o „praw dziwvm ‘ na­
stro ju  ludności. Z.

Marka środkiem płatniczym w Wlałopolsce.
Praktyczne konsekweneye wejścia w życie ustawy walutowej.

torwencyi policyi. II solidnego kupca r.dc podo­
bnego się zresztą nrie zdarzy.

2) Wprowadzenie m arek nie usuwa z obiegu 
koron. Cbie waluty są  równorzędne, obie są pe­
wnym środkiem płatniczym. IWołemy i*H!ee za­
wsze 1 wszystko płacić albo b-»roiŁ-jni albo m ar­
kami, zależnie od waszej woli.

3) Stosunek ftorow do •*?»♦ w-^wrda u-
stelony, w znanej relacyt UW K równo 
czyli 100 m arek rćwna idą 142 R 85 ba). Po tym 
kursie każdy musi przyjąć m^rkl. —  inf, 
żądanie Innego Kursu je s t za»-azan.e i tworzy 
przekro©r«ri«r karane przez ««dr r o —tatowe w 
ten sam  sposób, ja k  wyżej zaznaczono.

4) Zaw i«"inie umów, sprzeciw ła jących  srę po­
wyższym zasadom, jcat zabronione, podlega ka­
rze, a umowy taicie są nieważne.
Wynika z tego, że otrzymawszy marki 
nie potrzebujemy ich, jak dotąd, 

zmieniać na korony.
Dotąd musieliśm y to robić, gdyż m arka nie 

miała, przedtem w Galicyi prawnej siły płr.itni- 
czej i nikt. oprócz kas rządowych, irde m iał obo­
wiązku tch przyjmować. Zresztą nie będzie to 
łatw ą rzeczą wymienić m arki na korony, gdyż 
tych osto tn ch  jest w ielki brak. Będzie je  można 
kupić u spekulanta na czarnej giełdzie, lecz ze 
stratą , to jest za 100 m arek dadzą nam m niej, 
cd i 142 K 85 bal. Byiloby rzeczą nierozsądną 
trociić, skoro wszędzie muszą wziąć od nas po 
kursie o ficja ln ym  m arki.

Ja k ie  będą ekonomiczne skutki powyższych 
przepisów? Nie możemy ich jeszcze w te j chw ili 
w całej pełni przewidzieć.

Kraków, 29 stycznia, 
p sraw a w alutow a została ogłoszoną w dz en- 

nJku praw państwa i z dniem 24 b. n r zaczęła 
obowiązywać.

Przebieg dziesięciu dni, ja k i upłynął pomię­
dzy przyjęciem  ustawy przez fcejm a  je j opu­
blikował: i cm, jakkolw iek sam przez się niezbyt 
długi, dał się aż nadto odczuć wszystkim mie- 
snkańcom Małopolski i świadczy o zupełnem 
uieoryentowatniu się sfer warszawskich o zna­
czeniu ustawy walutowej dla Małopolski i je j 
następstw ach dla każdego obywatela terenu 
„koronowego". Ów okres dziewięciodniowy, łą ­
cznie z poprzedzającym go czasem dysku3yi ■ 
walutowej, stworzony był jakby na to, aby spe- J 
kuiacyi dać możność pełnego wyżycia się na j 
szkodę rleoryentująicych się w sytuacyi lub i 
zbyt pocnloniętych swą pracą codzienną warstw i 
społecznych. Był to okres, w którym  z reguły 
wypłaty uskuteczniano w m arkach wedle usta­
lanej przez uchwałę sejm ową re la c ji, ratom iast 
m arek w codziennem życiu, jako wpt. tą. wzglę­
dnie zapłatę, albo wcale nie przyjmowano, albo 
jo przeracliowyw,(no po n eofieyalnym kursie 
giełdowym, od relacyi sejm owej aracznie niż- 
sizym. Zobowiązani oświadczali gotowość spła- 
oaiEdia siwych zobowiązań w m arkach, wierzycie­
le ofert tych z reguły nie eikcep to wal i, ponieważ 
nie mogąc wobec nieogłoszenia jeszcze odnoś­
n ej ustaw y m arkam i tem i posługiwać się w o- 
brocie codziennym, zmuszeni byliby je  zamie­
n iać na korony, po kursie, który dyktowała 
giełda pokątiaa. Ten jeden konflikt pomiędzy 
•wierzycielcmi a  dłużnikam i — a  ostatecznie 
całe społeczeństwo podzielić można na wspom­
niane dwie stromy — w ystarczył, aby na terenie 
Małopolski w przeciągu dziesięcin dni dopro­
wadzać do niezliczonej ilości koriliktćw , z któ­
rych niejeden znajdzie swój epilog w sądzie. A 
można tego było uir.ńknąć przez ja k  najspiesz­
niej sze ogioszenie uchwały sejm ow ej.

Ogłoszenie ustawy walutowej ma 
niezwykła doniosłe skutki dla całego 

życia gospodarczego.
Praktyczne je j skutki odczuje już każdy w 

najbliższych dniach.
Należałoby przeto raz jeszcze uzmysłowić so­

bie, ja k  brzmi usitaw.a i ja k  należy się w co­
dziennym obrooie zachowywać.

Oto m niej więcej najw ażniejsze je j postano­
w ienia i konsekweneye:

1) Marka polska stała się w naszej dzielnicy 
prawnym pieniądzem czyli prawnym środkiem 
płatniczym; nikt nie może odmówić przyjęcia 
przy wypłatach marki polskiej, chociażby omo­
wa opiewała na korony.

Odm&wiorda przyjęcia m arek jest przekro­
czeniem, karaniem przez sądy powiatowe aresz­
tem  od roku lub grzywną do miliona marek. 
Dotyozy to wszelkich wypłat bez wyjątku. Za­
pewne z początku będzie się zdarzać, że mlektó- 
ray nie będą chcieli przyjmować marek.

Ja k  należy postą.pić wtedy?
Jeżeli m am y zapłacić jakieś zobowiązanie 

(czynsz, weksel, rachunek, dostawę 1 t. p.), m o­
żemy złożyć odnośną kartę do depozytu sądo­
wego i przez to uwalniamy się od zobowiązania. 
Możemy też, zwłaszraa jeśli to było przy świa­
dkach, nie czynić żadnych dalszych usiłowań 
zapłaty i czekać na skargę sądową o doipcłmt.e- i 
nie zobowiązania. Interesow any rozmyśli się 1 
zapewne i sam zgłosi się później po m arki, 
m usiałby bowiem taki proces przegrać, a nad­
to naraziłby się na karę. Jeżeli płacić mamy za

Pcwnem jest, że z początku będziemy mieli 
bardzo wielkie trudności w wypłatach murko­
wych w ogóle, a przy wypłatach drobnych kwot 
w szczególności, gdyż „drobnych" niem a w do­
statecznej ilości ani w koronach, eirui w m arkach 
i  feri.garh. Rząd muisd poczynić starania, aby 
wprowadzić do nas nie tylko duże banknoty 
markowe, lecz t:k ż e  „drobne" r.ia wielką skalę. 
N. p. pleoimy za bilet w tram w aju, kosztujący 
1 K czyli 70 fen ta ów — 1 mairkę. Konduktor pa­
w i i en wydać albo 30 femiigćw albo 42 halerze 
(dokładnie 41185 hal.). Konduktor zapewne nie 
będzie m iał reszity ani w halerzach, emi w fcr.il- 
gacli. Powstanie niiową.tip Liwie sprkulaeya na 
„drobne", które uzyskają agio czyli podwyżkę 
ponad wirrt-ść.

Aby zapobiedz z góry m arkow ej spekulacyi i 
wykrętom,

POWINNY POSZCZEGÓLNE ZA0 7 ADY HTIAST 
WYDAÓ JEDNOMAHYitłWE I  PÓLMARKOWE 

BONY,

które zastąpiłyby istniejący w chwili obecnej 
braw drobnych banknotów m arko.^rrh.

Obawiać się należy przy te j okreyi nowego 
skoku cen. Kupiec będz'e krlkuLawał ceny w 
m arkach, z zaokrągleniem w górę na niekorzyść 
konsum enta. N. p. e r a  towaru w koronach wy- 
cciai doitąd —  dajm y na to — 36 koron. Zinaczy 
to 25 m arek 20 fenigów. Kupiec wywiosi co n a j­
m niej 26 m arek, nieuczciwy — zapewne 30 ma­
rek (czyli 42 K 85 hal.) lub więcej. W ten spo­
sób przejście do row ej waluty może spowodo­
wać nową falę drożyzny. Mjimister przedtem 
(łub gen. delegat) powinien był już wydać na­
kaz ozmr czerni a cen w m erkach i  koronach ró­
wnocześnie. Nieuczciwi będą bowiem wyzyski­
wać słabe orycinitowami-e się ludzi w tych rze­
czach i będą się dopuszczać przv przerachowy- 
wan.iu prostego oszusitiwa.

Nie rozważamy w tej chwfH dalszych, na dłuż 
szą metę obliczonych skutków ustawy walu­
towej. Idzie nem teraz tylko o stworzenie pew­
nego rodzaju „poradnika" na najbliższe d n i 

Trudno wprost mówić o ustawie bez zalu; sta­
ła  nam się ciężka krzywda, ograbiono nas w 
niesćychairiy sposób.

Jakkolwiek jednak zapatrujemy sIq 
na ustawę, prawo szanować musimy

M arka jes t dziś środkiem płatniczym , a  re la ­
c ja  100 m arek równe 142*45 koron iewt obowią­
zująca. D la uniknięcia katastrofalnego chaosu 
gcqpodarczego należy przestrzegać skrupulat­

nego wykonywania postanowień ustawy.

tow rr w Sklepie lub na targu, należy opierać w lat dziesięć zaczyna się zmieniać w potężne 
®ię pizy zapłacie m arkam i 1 odwołać się do in- 4 państwo kolor.da.lne a jeszcze po d- lszycli dzic-

Uczyć się nam trzeba państwowości!
( O a  n a s  te g o  k o r e s p o n a e n t a  t c a r u r a  le s k ie g o ) .

s ię c ii  latach po Anglii je s t najw iększem  pań­
stwem afrykańskiem . Ulepsza swój sztab gene­
ralna, wychowanie fizyczne młodych pokoleń, 
podnosi cLobrobyt ludności, osiąga wielkie zna' 
czenie w świecie międzynarodowym.

O tern v.szystkiem powiedzą W arszawie pre­
legenci, wybrani z pośród spocyalistów. Będ*le 
wśród nieb jeden biskup 1 jeden generaL 
braknie iwężów słan a I dyplomatów.

Szkoda, iż język włoski je s t t.  ̂ nało w Polsce 
rozpowszechnionym w przeciwieństwie do wie­
ku 16-go i 17-go, kiedy to po włosku mówiło ty­
siące ze szlachty, która kończyła nauki na uni­
wersytetach włoskich. Bo na przykładzie pań' 
stw a włoskiego, na Jego dziejach od 1848 roku, 
na jego, a raczej Caveura zabiegach od 1849 ro­
ku aż po 1861 roku, a potem na pracach polity­
cznych i reform ach, podejmowanych po zjedno­
czeniu W enecyi i Rzymu z W łocham i, —  P ol' 
ftka i jej politycy mogliby 1 powinniby tlę nau­
czyć bardzo dużo, Odczyty takiej kategoryi, wy­
głaszane przez włoskich organizatorów pań­
stwowych, mężów stanu, dyplomatów, finansi­
stów wojskowych i nauczyłyby nas dużo oraz 
zbliżyłyby oba narody i przr-koriaP bj v> lo­
chów, że Polska m a przed sobą dużą p r z y s z ł o ś ć .

Nid ciągłe, wręcz zawrotne podwyżki ceu » a 
wszystko zdołają wyprowadzić Polskę z chaosu 
obetnego, lecz praca 1 nauka. Włochy po woj­
nach, dzięki k tó n m  odnalndy wolność i tjf'  
dnorzorie, były z pewnością bieinie.isze. ni|Z1 
Polska, Pem oralizaeya w prowincyach, któr* 
tworzyły Królestwo Obojga Sycylij, przerodzi'9 
się w jaw ny bandytyzm. Długi państwowe by'>' 
olbrzyime. Cienmota straszna. Wszystko to *  
czasie dziesięciu lat najbliższych zdo ano 

i plenić: racyonalne podatki, szkoła narodow i

W arszaw a, 27 stycznia.
(A.) Z jechał do W arszawy jeden z najw ięk­

szych przyjaciół Polski we Fran cy i doby dzi­
sie jsze j, pan Andre Lichtenberger, wytworny 
poeta, literat i publicysta. Baw ił on już w Pol­
sce przed paru m iesiącam i i widział, z ja k ą  za­
pobiegliwością staram y się odbudować nasze 
instytucye państwowe, zburzone przez wrogów 
podczas i po rozbiorach. Dzisiaj przybył po raz 
w tóry, by jako  pierwszy rozpocząć c jrkl odczy­
tów o fra n cy i.

Tytch odczy tów będzie do dwudz esitu. Obejmą 
one całokształt życia historycznego i współcze­
snego Francyi. Ukażą nam one Francyę polity­
czną, wojskową, religijną, literacką i gospodar­
ską. Kto będzie m iał wytrwałość — a tej wy­
trw ałości trzeba nam w każdej dziedzinie zycla 
publicznego i prywatnego —  ten dzięki owym 
odczytom, wygłaszanym przez specyalistów, to 
je s t prz :z ludzi i słowa i talentu  wybitnego i 
znawców przedmiotu, będzie mógł poznać me­
chanizm  państwa nowożytnego, funkeyonująt- 
cego tak dobrze, jak  Franęya...

Riic -.yla to nK ^da sz t- v - 
w parę lat po takiej klęsce polityczno-militar­
nej, jak klęska w 1870—71 roku! Francya stra­
ciła wtedy dwie bogate prowineye, przebyła Ko­
munę Paryską, ów wybuch typowego bclszewiz- 
inu, zapłaciła 5 miliardów- odszkodowania, dru­
gie tyle poniosła saliód, straciła całą armię, stra­
ciła prestiż moralny, który m iała za Napoleona 
III . w świecie dyplomatycznj-m, i mimo to już 
w rok później cały świat pożycza je j pieniędzy, 
w dwa lata nie ma na swem terytoryum pań- 
stweweni ani jednego żołnierza niemieckiego,
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dobra adm inistracya i wytężona praca całego 
Społeczeństwa włoskiego sp łaszcza w prowin- 
cyacli północnych i śroikow ycli zrobiły z Włoch 
Wielkie i kwitnące państwo Pomógł przecież 
do tego patryotyzm włoski, tak gorący i tak pe- , 
len poświęceń, o jak im  współczesne pokolenie

polskie jeszcze niestety n i ;  ma pojęcia.
Każda sposobność uczenia się o tem, czego po­

trzebuj 3 państwo nowożytne, jak  m a być urzą- 
dzonem i ja k  powinno funkeyonować, by rosnąć 
w sity m ateryalne i kulturalne, jest dla obecnej 
generacyi polskiej niesłychanie pożądaną.

Sensacyjny proces w Stryju.
Lwów. (Teł.) Od kilku dni toczy się we Lwo­

wie proces przed sądem wojskowym przeciw 
Varisellemu, Żarskiemu i tow. o zbrodnię z pa­
ragrafu 327 (przeciw sile zbrojnej państwa).

Vaj'iiselli oskarżony jest o wydanie Rusinom 
członków P. O. W . ze S try ja .

Zeznawało kilkudziesięciu świadków. N aj­
hardziej charakterystyczne były zeznania in- 
stygalorów procesu braci Birkenm ajerów .

Przesłuchany M aryan B irkenm ajer, student 
^11. kl. giinn., opowiada, jak  po ucieczce brata 
1 rewizyi w m ieszkaniu, został aresztowany 
Pr?ez Ukraińców, którzy chcieli go zmusić do 
Wyjaśnienia m iejsca pobytu Alfreda Birkenm a- 
iera. Przyprowadzony do więzienia, został zam­
knięty w jednej celi z Żarskim . Żarski powie­
dział mu, że jest kuryerem  P. O. W . ze Stan i­
sławowa, zwrócił uwagę na nieostrożne zacho­
wanie się Peowiaków w Stry ju , pokazał orzeł­
ka polskiego i tem sobie zdobył takie zaufanie 
chłopca, że odrazu potoczyła się poufna poga­
wędka, w której M. B irk enm ajer opowiedział 
tarsklcm u dokładnie, że Archiwum P. O. W . 
Jest zakopane w piwnicy prof. 'Yougana, broń 
ba strychu, papiery w szufladzie brata, podał

nazwńska członków P . O. W.
Żarski widząc po kilku godzinach, że nic 

więcej już z towarzysza nie wyciągnie, zrzucił 
m askę, uderzył B irk en m ajera w twarz, w yja­
śnił, że jest żandarmem, który duże usługi od. 
dał Ukrainie i pod groźbą nalia jek  i zakucia w 
kajdany, kazał mu w kancelaryi wszystkie ze­
znania poraź drugi powtórzyć.

W kancelaryi powtórzono groźby, przyniesio­
no kajdany, wobec czego B irkenm ajer wszyst- 
ko powtórnie opowiedział.

Dalsze zeznania odnoszą się do czasu, w któ­
rym B irkenm ajer osadzony został w celi wraz 
z Varisellim  i kilkom a innymi.

Proces zakończy się prawdopodobnie dziś. 
Wedile powszechnego zdania — piszą dzienni­
ki lwowskie — nastąpi wyrok uw alniający. Ze­
znania świadków stwierdzają bowiem, że o ist­
nieniu P. O. W . w Stry ju  wiedzieli wszyscy 
prawne m ieszkańcy S try ja  i to taot Polacy jak  
Rusini. Wgóle tajem nica była ze strony polskiej 
źle zachowywaną, tak, że ipso facto czyn zarzu­
cany oskarżonym nie mógł stanowić zbrodni, 
przeciw sile  zbrojnej państwa.

Śpiączka uleczona przy pomocy muzyki!
n Serenada" Schuberta

Paryż, 27 stycznia. j 
(m-m) Ja k  już donosiliśmy epidemia choro- 1 

hy, zwanej śpiączką, szerzy się także w Północ- f 
bej Ameryce. Nowojorski korespondent „Ma- ‘ 
lina" donosi o bardzo interesującym  wypadku ; 
Uleczenia śpiączki przy pomocy gry na skrzyp- J 
^ ch . 29-letnia Dora Muntz, m ieszkanka No­
wego Jorku , przespawszy 102 dni i 102 noce 
‘budziła się pod wpływem dźwięków skrzypiec, 
o p a d ła  ona na śpiączkę i z krótkiem i kilku- 
biUnitoiwcmi przerwami spała ustawicznie. 
Wszystkie środki wiedzy medycznej były wy- i  

^erpane, kiedy jeden z lekarzy wpadł na myśl j 
Wypróbowania wpływu muzyki, ponieważ cho- j

uratowała chorej życia.
ra byia entuzyastyczną melomanką*

Zaproszono młodego utalentowanego skrzyp­
ka. A rtysta zagrał naprzód „Rapsodyę W ęgier­
sk ą" Liszta —  jednakowoż nie wywołując po­
żądanego skutku. Potem zaczął gnać „Serena­
dę" Schuberta... Po kilkunastu taktach  pani 
Muntz otw arta oczy i poruszyła głową. Skrzy­
pek grał dalej. Po upływie godziny chora od­
zyskała zupełną przytomność umysłu i rzeź- 
kość. Atak śpiączki nie powrócił i pani Muntz 
wkrótce mogła opuścić szpital. Statystyka sa­
n itarna w Nowym Jorku  zanotowała pierwszy 
wypadek uleczenia śpiączki.
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K ra n ó tf zd
„Brak węgla, ziemniaków 
I dziurawe buty,
Ale zato Kraków 
Urządza, reduty".

Hasłem tegorocznego karnaw ału k ra- 
ki&wukiogo: bawić się na m aską! Kto żyw w 
Krakowie, urządza reduty i bale masko-we. W y­
stąpiła. ze świetnym korowodem m asek dziat­
wa. Apellesa i F idy as za, urządzają reduty tech­
nicy i łyżwiarze, pałkarze i głodomory, futu­
ryści z udziałem kobiet „matematycznie poję­
tych". Związek zawodowy apaszów i złodziei 
organizuje bal maskowy z kotylionem i z nie­
spodziankami (zegarki i futra lepiej zostawić w 
domu!), przygotowują też m aski ,i domina one 
maitrony, d zL ła jąee dJa dobra wdów, sierót, nie­
m owląt i inwalidów, zapow iadają wspaj uiałe 
reduty daonnikarze i aktorzy!... Cieszcie się 
dziewice „pod la t niew ieścich sclicdzące połu­
dnie", cieeizcie się niewiasty, przez naturę-ma.- 
cochę upośledzone, raduj się „nowia arystokra)- 
cyn" — weselcie się „r.owe dziady" — strój m a­
skaradowy pokryje wszystkie braki i zatrze ró­
żnice! P.:m a  F ifi udawać będzie kobietę „z to­
w arzystwa", a  cnotliwo pani radczyni kokotę, 
Kundzia od pana doktora przywdzieje strój 
m arkizy, a pół wieku licząca panna Potronela 
wystąpi w roli zam askowanej „jutrzenki"... 
Jakże pięknie będzie głodnemu literatow i z ge­
stem m ilionera, a handlarzowi nierogacizny w 
kostyumle sentymentalnego trubadura!...

Maiskiaruda! m askarada!... Noc szalu i zapo- 
m nienia!... A kiedy rankiem  świt blady, szary, 
zi.m stun df.ia powszedj ergo, zajrzy przez szy­
by • — wtedy żyieie pokaże prawdziwe swe ob­
licze — już bez m aski! Mir.

2 dni ostatnie
MIŁOSNE NOCE BOCCACCIA

( U E K A I Y . E R O N )
k  l o M i  „ M O olel Saski. Jw. Jana 6.
Pamiętajcie o żołnierzu p o l s k i m ! ! !

W y s t a w y  w  Pałacu situ k U

Wśród młodych.
Interesującym  bywa przegląd młodych sił, 

r^ych form ujących się batalionów, na podbicie 
pocznie na nowo zdobywanego królestwa sztu- 

Ilu legnie „wśród zawodu",a ilu dojdzie, — 
r*yją skroń otoczą kręgi rozgłosu, złote wieńce 
Wbwy, lub tyilko milczące, skupione uznanie.

Królestwo sztuki jest wśród nas. Minęły cza- 
p’> gdy młodemu artyście dawała dopiero pa- 
ę®bt zagranica. Rozglądnięcie się po szerokim 
p iec ie , poznanie obcych horyzontów, punktów' 
ja r a n ia  się nowych haseł i prądów, w nie- 
tttiertelnych ogniskach sztuki, jak  Pary1! ,  owa 
 ̂ekka artystów , — będzie zawsze ważne i po­

s ia n e , —  ale  raczej dla artysty dojrzą.ego, 
opadom ego swych celów i środków, swej war- 
v Sci i m iary, którego na wstępie nie pognębi 
^^gromadzenie arcydzieł, ani nie uwiedzie Ja­
łta ńowab ekscentrycznej nowości. Dla talem- 

k!óre szukają własnej drogi, m am y u sic- 
w domu, atm osferę bardziej sprzyjającą,

^niy wyrobioną tradycyę i kulturę artystycz- 
która nie krępuje lotu i  nie wypacza wy­

r a ź n i  a jest szko łą  d ającą um iejętności pe- 
podstawy, jak ie  przydadzą Się naw et n a j­

b u jn ie jsz y m  przyszłym przewrotowcom. Je -  
n ŝii m istrze nie stworzyli kierunków o od- 

jjr^yw aińu międzynarodow., to winny były 
fcr* w znacznej mierze warunki polityczne, 
(^ Jy m  razie zapalili oni potężne, indywidua! 
^ śttńatła, które nie dozwoliły zapoznać

te-
w

nas
ła ń 1 tu rai n v m świecie, a ich promieniowanie 
^h^oże być lekceważone, bo w odrębności ra- 
U0 &i leży siła  także i sztuki. Podniesienia na. 
*jch wysoko tego sztandaru oczekujemy od 

którzy idą.
ostatnie cechowała dorywczość i mier- 

hfjY,a n asze wystawy budziły na ogól smutne 
Powoli zm ienia się to na lepsze. Mi- 

^ c a ł ą  szarzyznę tych czasów przejściowych, 
ty 0 twarde warunki, skuw ające władze i si- 

kleszcze mrozu nagą ziemię, opóźnia- 
^s&zą wiosnę artystyczną, ona przyjść m usi

i przy jdzie, dwakroć bogatsza i płodniejsza, niż 
minione. Mnożą się oznaka, że wreszcie zatrą 
się ślady kompromisów artystycznych, zawie­
ranych w ciężkiej dobie i jak  płaty brudnego 
śniegu znikną resztki owej produkcyi rzem ieśl­
niczej, obliczonej na szybiki zbyt, a w ytrysną 
czyste źródła bezinteresownej twórczości.

Na razie nie mamy wprawdzie do czynienia 
z żadnem objawieniem , ale już to, co się widzi, 
świadczy o pewnych dążeniach, może bezład­
nych. ale szczerych, o talentach w walce z tech­
niką i formą. Na obecnei wystawie, między in- 
nemi, zw raca uwagę A. Durek, występujący od­
razu jako  m alarz i rzeźbiarz. Je st to talent, idą­
cy z ca.ym  zapałem młodości, a mimo dużych 
braków i młodzieńczej pozy, wart pilnego ba­
czenia, Jego „Portret w łasny" jes t dlań typo­
wym. Ciekawą jest ta  m ina zgrymaszonego 
pierotta, z ja k ą  odwraca się od życia, w które 
z taką ciekawością, i żądzą zapatrzyła się k o ­
bieta, uwisła na jego ram ieniu delikatnomi 
palcam i. Artysta zdołał wydobyć tu efekt, jak i 
rzadko się udaje nawet wytrawnym malarzom: 
odróżnienie żywego człowieka od jego wizyi. 
„Chrystus" wśród kłosów,, traktow any sylw e­
towe, przynosi ciekawe ustosunkowanie złota i 
błękitu, „Pajęczyny" są próbą dekoracyjną zbyt 
zawd ą  a  „Autoportret" niepotrzebnym wyra­
zem dawno przebrzmiałej m aniery. \Vogóle ró­
żnorodność motywów i techniki, dowodzi silnej 
wrażliwości artysty na wszelkie wpływy, co je ­
szcze dobitniej przejaw ia się w rzeźbie. Obok 
spokojnych i dobrze opanowujących bryłę biu­
stów. kompozycye, na których wyraźne piętno 
wywarły reminiscencye m alarskie, jak  „Chry­
stus" Van Dyck‘a i „Demon" Koppay'a. N aj­
lepszą rzeźbiarsko jest „Madonna" pojęta w 
smaku prymitywów', a z dążeniem do monu­
m entalności i naturalna a żywa „głowa kobie­
ty". Niemniej ze wszystkiego przemawia bujny 
talent i dar kompozycyi, dążący do zdobycia 
formy, co powieść się może po<l warunkiem 
poddania się ścisłej dyscyplinie myśiowej i 
przedewszystkiem opanowaniu rysunku, który 
pozostawia wiele do życzenia, zwłaszcza w tru­
dnych i skomplikowanych pozach, rażących fał- 
szyw tm i sk ró tam i

T. W aśkowski operuje swemi środkami ze 
świadomością i umiarem, dając w „Białej suk­
n i" studyum rytm iki linii, a w „Portrecie dra 
O." matowym kolorytem i płaskim  sposobem 
malowania traktu je obraz wyraźnie jako po­
wierzchnie na wzór malowideł freskowych. 
Przez pryzmat barwny patrzy na świat Leszko, 
— w białości „Modrzewiów w śniegu" ileż tu 
kolorów! W tych fanfarach barwnych leży 
zapowiedź wprowadzenia odrębnej nuty w u ję ­
ciu pejzażu, która jedr.ak nie zawsze może być 
umotywowana np. w „Ginącym śniegu" przed­
wiośnia, w porze, kiedy wypełza wszelka barwa 
żywa. W pracach tych uderza staranność 1 do­
bra perspektywa. Klim ow ski, który w studyach 
z natury okazuje się zdecydowanym realistą, 
pozostał nim i w „Św iętej Rodzinie". Pomimo 
przymglenia obrazu jak im ś mistycznym niebie­
skawym tonem, jest to obraz rodzajowy, i jako 
taki zajm uje plastyczną postacią urodziwej 
dziewczyny w barwistym stroju , oddanym ż 
czysto m alarskiem  upodobań,cm. Za to pewną 
niespodzianką są pejzaże tegoż artysty, tak sub­
telne i szczerze nastrojowe, jak „Słońce na drze­
wie". Trudno określić na czem polega urok mo­
tywów pejzażowych Kwinty, ale tai się w nich 
bez/wątpienia, mimo nazbyt gładkiego opraco­
w ania. Serr-dyńsiki w „Portrecie" doje silnie 
wydobyty, indywidualny charakter głowy, a w 
układzie postaci dąży do wydobycia własnego 
s tylu.

Po raz pierwszy z kolekcyą prac wystąpił 
Miecz. Filipkiew icz, architekt, którego zawód, 
poza niewątpliwym talentem  m alarskim , wyci­
snął pewne piętno na większości prac. Je st r.dia 
pewna twardość i oschłość konturu, której nie 
znosi nasz pejzaż i kwiat. Tam, gdzie to z o s ta ć  
szczęśliwie przezwyciężonem, jak  w obrazach 
„Bajorko", „Przed zachodem", „Tatry z Kozień- 
ca" oraz „Piw onie" i „B iau aty ". a więc tam , 
gdzie dekoracyjna plama zlewa się miękko z 
a t m o s f e r ą ,  wrażenie jest bardzo dodatnie i do* 
brze wróżące na przvszlość.

Rzeźbiarz Ja n  Małe ta, witany w dziennikach, 
jako oryginalny i świeży talent plastyczny, za­
wiódł oczekiwania Z trzech prac jedynie biust 
gen. H allera przemawiia zwartą charaklerysty-
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JEJ
sensacyjna amerykańska gra małżeńska w 6 
częściach z czarującą piękną przedstawicielką 

roli głównej, panną G r a c e  G o u l^ ,
o d  d łiś  w  „ U C l  E S Ł Ł \

dhwiia biaśa
Kalendarzyk.

Św. Franciszka Salezeg*

Wschód słońca 8*20

Zachód słońca 5'27 |

Dłusrość dnia 9 07
TEATR IM JUL SŁOWACKIEGO.

Czwartek: „Zrzedność i przekora'1 i Fanna mężatka". 
Piątek: „Sędziowie".
Sobota: „lkjsmershcim".
Niedziela popol.: „Betleem polskie".

Wieczór. „Kosmersholm".
Poniedziałek popol.: „Betleem polskie".

Wieczór: „Tartuffe".
TEATR „BAGAxi.uA 

Czwartek; „Miss Hobbs".
Piątek: „Miss tiobbś'.
Sobota: „Miss Hobbs" .
Niedziela popol.: .Czv test co do oclenia"

Wieczór: „Tvlko sen"..
Poniedziałek popol: ..Tylko sen“.

Wieczór: „Miss Hofcbs",
TEATR POWSZECHNI.

Czwartek: „Cyrulik sewilski".
Piątek: „Ewa'.
Sobota: „Ewa"..
Niedziela popoł.: „Blale iartuszkl".

Wieczór: .Krzyżacy".
OPERETKA W Nu WOSCIACH,

Czwartek: „Rozwódka".
Piątek: „Rozwódka*.
W kk ŁADY W BOMU ARTYST rnL iw Dacbay
Czwartek. Fr. Hoesick: „Tragikomedya miłosna pa» 

ni Bobrowe] i Zygin. Krasińskiego", część i. 
K0LLEG1UM WtfKLADoW f.AuKurf iCH. 

Rynek tjiówny. Linia A— B  Ł 39.
Crwartek nrof. A. E. B a lick i: ..Kolendy pasto­

rałk i i iasełka w Polsce" (pieśni odśpiewa d. 
P iort Kowali.

portu naszego w Gdańsku zależna jest od pra­
wowitych w adz wolnego m iasta oraz konwen- 
cyi, jaką Polska zawrze i dotychczas przedsta­
wia się dosyć m glisto. W  sprawach m orskicn i 
żeglugowych musimy być panam i położenia. 
Jeżeli więc tego uzyskać się nie da, należy po- 
myzlcć o własnym porcie handlowym. Stąd też 
sta je  się wysoce aktualną i omawiana jest spra­
wa założenia własnego portu z pominięciem 
Gdańska w razie nieodpowiedniego dla nas roz­
wiązań a stosunku jego do Polski. Ew entual­
ności jest kilka, a m ianowicie: zatoieniD portu 
morskiego w Tczewie lub między Gdańskiem a 
P u c k ie m , projekty powyższe, tak ze wzgiędów 
technicznych, jak  kom unikacyjnych i finanso­
wych są naizupełniej wykonalne.

Hellfarich przeciw E rz b e ą p o w i.
(?) Do paryskiego „Exscelsiora“ donoszą tele­

graficznie z B erlin a  poa datą 21 styczn a, iż w 
p recesk  Erzberger-H cllferich ten osta+ni o- 
świadczyl, iż umyślnie starał sdę wyeliminować 
Erzbergera z życia publicznego, gdyż uważał 
tego człowieka zr. fatalnego dla Niemiec. W e­
dług niego Lrzborger uprawia politykę osobistą 
poza plecami rządu i wciąga Niemcy na haczyk 
rządu wiedeńskiego, a co jest jeszrz,e gorsze jest 
on całkowicie zawojowany przez dom burboń^ 
sko-p armeński.

K ehferich widzi w Erzbergerze „łyp ga*lu.  
memarnago oszusta, starającego się robić inte­
resy “

VV odpowiedzi swej Erzberger zaznaczył, że 
mógł on popełniać błędy, ja k  każdy inny, ale 
że zawsze jednak szukał dobra narodu niem ie­
ckiego.

Sprawa Erzberger-H cllferich była także oma­
w iana na korgrosie partyi centrowej na posie­
dzeniu ta jneio, o przebiegu którego nie wydano 
żadnego komunikatu.

Mimo tajne-sei posiedzenia „Germania" zdo­
łała  się jed rak  dowiedzieć i zacytować pełen 
tekst powziętej na tem posiedzeniu rezoJucyl. 
Rczolucya powyższa stwierdza, iż na posiedze­
niu tajnem  nie wystąpiono z żadnetn oskarże­
niem. uwiaezającem  honorowi osobistemu m i­
n istra skarou Erz-hergera, że pewine ataki, wy­
mierzone przeciw niem a przez jego przeciwni­
ków politycznych, a nie potwierdzone przoz 
fakta, powinny być pozostawione do osądzenia 
toczącemu się procesowi, że wreszcie kongres nie 
ma żadnego powodu do odmówienia Erzberge- 
rowi swego zam am a.

o własny port dla Polski, jutro g 0  już nie będzie i",..
V aferach i»anslwo<wvch nowaznie sa oma- ' H u  m tW sferach państwowych poważnie są oma­

wiane aktualne zagadnienia związane z obję­
ciem admini&tracyi na polskim brzegu, oprawa

Dla nadania niem ieckiego charakteru m ia­
stom polskim na Pomorzu czy w Poznańskiem

lub na Górnym Śląsku — Niemcy najpiękniej­
sze place tych m iasta „zdobili" pom n!kanH 
swoich kaizerów.

Podczas obecnego zajmowania tych mias» 
ludność polska rozwieszała na owych pomni­
kach chorągwie oraz emblematy narodowe, W 
przynajm niej podczas przechodu naszrch wojsk 
nie psuły nastroju  ludności. Wogóle we wszyst­
kich tych m iastach ludność d rn iara  się usunię­
cia tych symbolów dawnej niewoli.

I tak w wigilię zajęcia Grudziądza delcgacjĄ 
robotnicza zwróciia się do miejscowego burmi­
strza z prośbą o pozwolenie usunięcia pomnik* 
kej zera. Władze miejscowe wychodząc ze słusz­
nego zresztą założenia, że nie należy w tak 
przełomowym momencie drażnić patryotyci- 
nych uczuć ludności niem ieckiej, przedłożyły 
delegacyi, że moment zburzenia pomnika nal*“ 
ży jeszcze odsunąć.

W ysłuchano decyzyi, przyjęto ją  do wiado­
mości, lecz bynajm niej nie zadowolono się ni<ł* 
Kiedy gen. Prószyński rv przemówieniu sweflb 
wspomniał o pomniku, jak aś niew iasta krzyknę­
ła energicznie:

—  Ju tro  go ju ł nie fcęaziei...
I nie wiadomo czy pomnik długo się ostoi, b° 

i  klasa robotnicza patrzy nań krzywem okiem 
i tylko czeka, aby w proch zwalić potwornego 
kolona, rak jak  w proch runął znienawidzony 
m di lary zm i przemoc krzyżacka.

Teatr lubelski o o ję ll  aktorzy.
„Ziemia Lubelska" donosi, że w piątek dn. 23 

b. m. artyści objęli Teatr W ielki. Stało  się to n* 
akntsk niewypłacalności gaż aktorskich 1 nie­
dotrzymanych punktów umowy za strony p ^  
Halickiego, b. dyrektora. W arunki pracy do­
tychczas pod dyrekcyą p. II. Halickiego nie da­
wały żadnego zadowolenia artystycznego, zni­
żały j  oziom aktora, a teatr chylił się coraz bar­
dziej do upadku, aż wreszcie doszedł do stand 
takiego jak im  widzieliśmy go w ostatnich oz* 
sacli. Czynniki ze sfer rządzących miastem naj­
bardziej ku temu powmlane, by złemu zaradzić 
minio głosu prasy, oraz memoryału, pozostały 
głuche na to, co się dzieje w teatrze.

Tsiem ic z ł  zbn duia pod Biirysnwe1'.
W  końcu listopada wTacali z Rcsyi do Polski 

Dawid Rapaport z żoną Katarzyną, fab ry k an t 
m oskiewski, syn fabrykanta warszawskiego, 
Leon Słcdkin. dentysta z Lodzi, Karolina Stei- 
nówma. (18 lat) i Czesława Steinówna (13 lat) * 
W olf Fenigstein oraz 2 osoby, których n a z w ij 
nie ustalono.

We wsi Uszy, w odległości 20 w iorst od Bój 
rysowa Dawid Rapaporl dawrał przewoźnikowi 
25 tys. rb. za przewiezienie przez rzekę. Pr®®'

ką, zawartą w samym typie, „Topielec" jest żar­
tobliwym bibelotem, a „Lekarz" krańcowem za­
przeczeniem pojęcia rzezby, czeins* co nawet 
jaiko ilustracya nie wytrzymuje żadnej krytyki.

Szczerze cieszy i zastanaw ia oujny i  szyDki 
rozkwit talentu Aneri, której obrazy „W loży", 
„Czerwone kimono" zadziwiają werwą i pewno­
ścią ręki, śm iałym  rzutem pędzla, mimo, że o- 
ryginaine oświetlenie z dołu wprowadza efekt 
nUco sztuczny, a przypom inający RenoiCa.,.Por­
tret F . Jasieńskiego", trochę za gładki, ożywia 
wyraz oczu, bystry i  mądry. W eiss dal kilka 
studyów obłoków i nieba, najprostszemu środka­
mi wywołując złudzenie powietrzności i dali, w 
oddaniu których jes t znanym m ajstrem . W raz 
t  nim  przechodzimy do utworów innej katego- 
ryi, do nazwisk znanych i uznanoch. Axento- 
wlcz dal dwa m ęskie portrety olejne, z których 
„Prez. Leo" należy do sztuki ofieyalnej, tej, któ­
ra  w Anglii znajduje m iejsce „na lin ii”, —  dru­
gi „Portret m ęski" posiada znamiona indywi­
dualne i nowe, u tego m istrza wytwornego 
wdzięku — bo wielką prostotę i skupienie, obok 
przejm ującej m elancholii, która płynie nietyi- 
ko z pejzażu jako tia, ale przedowszystkiom z 
wyrazu rysów portretowego, z poza maski zró­
wnoważenia, dalekiego od jakiegokolw iek efek­
tu. W szystko wydobyte od niechcenia, a la pri­
ma lak cienką  ̂ ars twą. farby, że płótno przegią 
da przez nią, jak  przez gazę. F r. Turek przy­
pomniał swe najlepsze czasy, dając znowu 
fragm ent starych zaułków i budowli, techniką 
kreskow ą, piórkiem lub tuszem, którem i winda 
z taką brawurą. W ieszcie K. Homoiacs po dłu­
giej przerwie, w szeregu prac pozwolił z; owu 
wejrzeć w ciekawe iazy i przeobrażenia swej 
wysoce in teresu jące1 indywidualności. Talent 
kapryśny, który falu je zmiennym rytmem, od 
groteski do stylizacyi, a między tein poirafi dać 
rzecz tak odrębną i skończoną, jaką  jest „Por 
tret kobiety". Zrodził się on bez wątpienia w 
mózgu i spłynął na p.ótno, za pomocą opano 
wanych do ostateczności środków m alarskie]:. 
Je s t  wyrazem wyraf.nowania i mówi więcej, ni/ 
zamierza. Niesłychanie m iękka, zam.glo .a twarz 
kobieca wyłania się w harm onii spokoju jak z 
poza potęgo welonu, z tła  bajkowego fresku czy

gobelinu. Bardzo nowożytna w swem opanowa­
niu kulturalnsm , pani ta spoczęła w krześle, 
który mógłby być jak im ś barbarzyńskim  tro­
nem, ze złota i szmaragdów. Pierw iastek egzo­
tyczny tkwi w artyście niezaprzeczcnie i tylko 
chwilowo przepada, ja k  np. w znakomitym 
fragm encie pracowni rzeźbiarskiej o zmroku, z 
zatartą jednym tonem figurą kobiety, Której 
prosty ruch opuszczenia rąk na stół, tak  wiele 

j umie wyrazić. Groteskowy hum or b ije z „Toku",
I gdzie satyr w krymolince z pawich piór niepo­

trzebnie kłopocze się wyborem ulubionej — nie 
i dostrzegając, że przecież to będzie zaw sze —
1 jedna i ta  sam a kobieta. Bezfrasobliwość ce- 
i chuje „Sport zimowy", zresztą puszczony dość 

niedbale — gdy „Św it" utopiony w zimnym, 
wilgotnym brzasku osfąpu leśnego, z  jakim ś 
bożyszczem co przycw a ował z głębi puszczy na 
okiełzanym jeleniu — aż zieje chłodem i nie­
samowitym nastrojem tej przedporannej godzi­
ny. Ilustracye do bajek są naturalną domeną 
artysty, który tu wnosi własny rodzaj styiiza- 
cyi, gdzie mądre zwierzęta darzy niemal ludz­
ką psychiką. Szereg fragmentów pejzażowych 
przynosi na. odmianę nieoczekiwanie zbudzenie 
się barwy i  światła, które w obrazach przeważ­
nie pochłania chłodna refleksya.

Urządzona w świetlicy wystawa projektów 
zabudowania wzgórza W awelskiego przez prof. 
Szyszko-Bohusza, posiada zasadnicze znaczenie 
i wymaga osobnego, szczegółowego omówienia.

Ew a Lusklna.I • • •

: f a r / M u r y  w .Oonni artystów",
Z wiclkiem  zainteresowaniem zwiedza obecnie 

publiczność w salonach Domu artystów cl ek o ra ­
cy ę, pozostałą z ubiegłej reduty artystycznej, 
którą pod kierunkiem  znakomitego karykatu­
rzysty p. Grossa wykonali artyści m alarze: Ge 
lliczka, Korpal, Czerwonka, Olszewski, Żele 
howski. Szwarc. Florkiew icz, llzogoc.ński 

rzeźbiarz Jltkian.
I-rzeuewszysikiem zwracają uwagę 4wiet.ro 

karykatury osób ze IPriaia sztuki, tearfu i lite- 
ratuiy, jalt napizykmd: wyborny Feliks Jas .ń -

! ski, jak o  „żyd, wieczny tułacz", w ruchu i podO* 
bieństwie pełen wyrazu, traktowany z duży”* 
komicznym rozmachem, lub Ja n  Pietrzycki (wT* 
konany zaledwie kilku kreskam i) na tle w*®* 
skich cyprysów, gwiaździstego nieba, z liii* 
hiaią, w yrastającą mv z piersi. Są  to dwio 
rykatury, którym ze stanow iska artystyczne?* 
oddać należy pierwszeństwo Po za nim i — 
dzo dobrym w koncepcyi i charakterze 
Flach, w ykładający o Don Juanie, Męcin®* 
Krzesz, któremu po glow ie przechadza się żólw 
motylek, Szwarc między paletą i nutam i w yińf 
rają.cy: „od czepóż teraz zacznie, aby sobie po®' 
jeść sm acznie", pozatem: dwie charakterystyc** 
ne karykatury, w yobrażające gospodarza 
artystów, znanego rzeźbiarza Langm ana i 
rykatura red. M aryana Dąbiiowskiego, dźwig*' 
jąceg.i „Bagatelę".

W pomyśle zasadniczym, jako rysunek s*-£  
ryczny, wielką dozę humoru posiadają kont®*' 
fekty: Iloesicka, nad którego łysiną kręci 
wianek nagich ci a-l dziewczęcych, Raczyitskj^ 
go, za którym postacie w hałatach niosą nio® 
ie gmachów oporowych, red. Prokescha „n1 
dłuższego Krakow ianina", którego nogi st0Ł  
na podłodze, a głowa podpiera sufit, lub 
Żelechów.sKiepo. rozw ijającego się z nmbry®1*̂ . 
Na osobną wzmiankę zasługuje rysunek, P,z<ćU 
staw iający „klasyczny" profil historyka 
dra Frau ciszka Kleina.

Trzy żartobliwe projekty rek o n stru k cji 
rnu artystów ", zamienionego na „drapacz 
ba" yprojekt Krzeszą), na rozliczne fabryki i 
k ady przemysłowe (projekt ltoinisyi gosp0  
czej) i ostatni, pod Utiwizą „Rccjuiescat in P® iji 
(zakupiony — jak  głosi napis — przez Mu*0. ^  
Narodowe), tryskają  przed-: im dowcipom 0 
dzą wśród zwiedzających stzezerą wesolosa

Salę, w której rozwieszono karykatury ° K ^  
barwny fryz Gedlicziki, złożony z ainoritó"* jj, 

lu-ojenych w pióra i pęJizJe, z wężów, in° j ĵt 
unack.ch koguiów i t. p. Fryz ten, jak k o1^ ^  
> lemacie lekkim, jesi bardzo pouażnem .
.om szluki i chlubnie śwriadezy o wybitj”  
ik n tie  młodego autora.
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wożnik powiedział o tem swym kolegom.
Następnego dnia, 24 listopada r. ub. wieczo­

rem zaprowadzono ich do lasu Dębianka i roz­
strzelano. Trupy mężczyzn zakopano, trupy ko­
biet wrzucono do wody'.

Władze wdrożyły w tej sprawie energiczne 
śledztwo. Zarżę lżono energiczny pościg, który 
doprowadził do u jęcia 5 uczestników zabój­
stwa. Główny winowajca nie jes t jeszcze schwy­
tany.

haport sen. Margenthau a.
ODPARCIE OSZCZERSTW. -  GPITAWR ŻY- 
DOY. ZAŁATW I blLN Ł PAŃSTWO POL­

SKIE.
Z Nowego Janku donoszę:
D nia 19 stycznia- ogłoszony został raport ee- 

sntora Morgenthaua. £twieraza o t, ze pogro­
mów w Polsce nie Łyio; mówi natom iast o eJ J -  
Cfesneii i wylicza 8 wypadków: w K ielcach, we 
Lwowie, w Plirtsku, w Lidize, w W ilnie, w Kol­
buszowej, w Częstochowie i w Mińsku. Liczba 
ojiar w caloj Polsce, w burzliwym okresie pier­
wszych m iesięcy i przeróżnie na ureniach op" 
racyi wojennych, nie przenosi 280 osób, które 
padły w czasie walk ulicznych prowadzonych 
z w kraczajęcem  wojskiem.

senator Morge-ib.au wierzy Jednak, że sil­
ne i i_eruoai'aiy czne p iincv poir fc U załutr/i 
pomyślnie spaawę stosunków polsko-żydow­
skich.

Przem ycanie spirytusu do Krakowa.
Na tut. dworcu koi. znaleziono kilkaset litrów spirytusu w wozie pocztowym

kol., który przybył z Cieszyna.
skarżę cieszyńscy w porozumieniu z fur.fccyo- 
naryuszam i pocztowymi lub kcl-oj owymi prze­
m ycał. spirytus do Krakowa, który tutaij sprae- 
dówa-li natura-hWe po paskarskich cenach.

Grzęd walki z lichw ę, powiadomiony o tern 
cdA.yciu, zarządzą! doichodzcnie, w którcm  wy­
kryto, że podobne transporty przychodziły co­
da, p i !  z Cieszyna do Krakowa. Policy a  je s t mia 
trapie przemMmiilców.

(T )  Dnia 2 8  b. m .  funkeyomaryusze kolejowi 
tutejszego dv. orca. znależL; w ncd^szłym z Cie- J 
szyna wozie kolejoiwjm pocztowym dwie wiel- i 
kie walizy, wypełnjioro biaez^neml rtaczyt tam i, i 
które zawierały kilkosel litrów czystego spiry- ’ 
tusu. Pociąg w . 19, z którym przyswdl ten wa- ■ 
gon, przybył rego d..i:ia rono z Cieszyna. Polfie- ■ 
waż dotychczas tleo  dkryto w łaściciela cwego ' 
spirytusu, przeto zachodzi podejrzenie, że pa- !

□  □  □

ZAINTERESOWANIE SIĘ PUBLICZNOŚCI RAU­
TEM FRASY, który odbędzie się w dniu 11 lutego 
Staraniem S\nd\katu dziennikarzy krakowskich, 
objawiło się natychmiast po iego ogłoszeniu. Nic 
dziwnego: reduty Syndykatu mają w Krakowie u- 
staioną sławę, zarówno bowiem doborem programu 
iak i towarzystwa, które gromadziły wybijały się 
aa plan pierwszy jako prawdziwe ewenement kro. 
triki karnawałów ej. Tegoroczna reduta zasługuje 
szczególnie z jednego względu na uwagę: oto odbę­
dzie się ona w całym gmachu teatru miejskiego im. 
Juliusza Słowackiego. YYnętrze teatru zmieni na ową 
noc lutową zupełnie swój wygląd. Scena przei3*o* 
czy aię w wspaniałą salę balową, połączoną kilku 
pomostami z widownią; foyer zamienione zostanie 
w czarodziejski cgrod pełen kwiatów i stylowych 
kiosków. Saie górnych pięter odpowiednio udekoro­
wane, stanowić będą przytułek dla zgłodniałych i 
spragnionych zabawy uczestników reduty. Programu 
reduty na raz:e jeszcze nie zdradzamy; to jedno 
tylko powiedzieć możemy, że airakcyą jego będzie 
kabaret artystyczny i że wykonawcami będą najwy­
bitniejsze siły miejscowe i warszawskie. Wobec te­
go, że iuż w dniu wczorajszym zgłaszało się mnó, 
stwo osób po zaproszenia, przypominamy, że Ko­
mitet reduty, wydawać je będzie w dniu jutrzej, 
szym tj. we czwartek od godz. 12 do 1 w południe 
i od 4—-t popol. w biurze iniastowem Administracył 
„Gońca Krakowskiego" Karmelicka IG.

POSIEDZENIE KOMITETU „REDUTY PRASY" 
odbędzie się dziś o godz. 12 w południe w lokalu : 
red.kcyi „Gońca Krakowskiego .

POSIEDZENIE WYDZIAŁU SZKÓL UZUPEŁNIA­
JĄCYCH, We wtorek odbyło się pod przewodnict­
wem wiceprezydenta Bandrowskiego posiedzenie wy 
działu szkół uzupełniających, na którem uchwało, 
no pieliniinarz budżetu tych szkół, wnioski w spra­
wie składu gron nauczycielskich, dalej przyjęto do 
wiadomości wynik v, pisów i podział klas na rok 
1919/20. wreszcie załatwiono kilka spraw admini, 
strrcvjnvch.

WĘGIEL DLa  GAZOWNI MIEJSKIEJ. Daiś we
śiudę nadeszły do Krakowa jedynie 2 wagony miału 
dla ce'ów przemysłowych oraz 40 wagonów węgla 
górnośląskiego dla Gazowni miejskiej. Na opał do­
mowy nie nadszedł ani jeden wagon

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Zrzę- 
dność i przekora" włącznie z „Panną mężatką". Ze 
tvzględu na inne dzieła przygotowywane ?. udzia. 
łem p. St. Vt ysockiei te dwa klasyczne utwory ko- 
medyi polskiej w pełni jiououzenia muszą zejść z 
repertuaru. „Rosmersholm" Ibsena, który wchodzi 
na afisz w sobotę 31 bm. przypomni nam jedną z 
najświetniejsz\ eh kreacyi p.- Wysockiej, pamiętny 
u nas z dawniejszych czasów. „Itosmersholm" po> 
wiórzony będzie w niedzielę wieczorem (1 Jutego). ] 
W poniedziałek z racyi świąt dwa przedstawienia: i 
popal. „Betleem polssie ". wieczór „Tartuffe". j

PREMIERA OPERETKOWA W  MIEJSK. TEA- 
TRZE POWSZECHNYM. Jutro wykwintni operetka 
Leiiara „Ewa", z której próby pod reżyscryą p. Le- 
lewicza i batutą kapelm. Barańskiego dobiegają 
końca. Rolę tytułową kreuje nasza świetna prima- 
donna ojierctkowa p. Brzozowska, roszta ról głów, ‘ 
nych odtwarzają pp. Korabianka, Miller, Minowicz, 
Zburk. V ierzbicki, Kolwas i inni. Debiut baletowy i 
P. Halszki Sławomirskiej w akcie drugim urozmaici ; 
świetme zapowiadające się przedstawienie ślicznej i 
operetki, największego dziś kompozytora operet- j 
kov e, u. |

Z TEATRU „BAGATELA", Zapowiadana od dłuż- , 
szego czasu premiera „Miss Hobbs" Jerome-Jero- i 
toe‘a, odbędzie się nieodwołalnie dzisiaj. Rolę głów, 
ną i tytułową zarszem powierzyła dyrekeya p. He, 
lenie Łąckiej, świetnej wykonawczyni ról o podkła­
dzie lirycznym. Partnerem jej będzie p. Czapelski

niemniej odpowiedzialnej roli Patricka Kingsear- 
la. Prócz wymienionych grają w ,',Miss Hobbs" pp. 
C z a jk o w s k a  (Bessy). Dąbrowska /miss Tussen), 
pknlska (miss Miilicent) oraz. u. Czyński (Persival 
Kingscarl), Orzeeliowski (Georg Jessop). Szreniawa, 
Maieiki i Bystrzyński. „Miss Hobbs" powtórzoną 
będzie w p ią te k  a następnie w sobotę wieczorem. 
Bilety na wszystkie ogłoszone reiiertuarem przedsta­
wienia nabywać można przy kasie teatru.

.  Książę Kuku „
potężne ;r c v  dzieło filmowe w 2  sery-ach, wedle 
słynnej powieści Biorb^cma —  film wytworzony 
kosztem milionów, n a g r o d z o n y  nn światowym 

konkursie wysoką prem:ą. od piątku

w K IN IE „O P IEK A ". 7.isi->na 17.
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

W „BAGATELI" odbędzie się w sobotę 31 bm. o go, 
dżinie 4 popołudniu. Szczegóły w programach.

PORANEK ARTYSTYCZNY W „BAGATELI". W
najbliższą niedzielę 1 lutego odbędzie się w „Baga, 
teli" poranek artystyczny poświęcony „Sławie orę­
ża polskiego w poezvi naszej". Prelegentem będzie 
prof. dr Jozef Flach a wykonawcami dr Br Fener 
znany recytator, prof. Adam Ludwig asysta  śpie­
wak oraz sompozvtor Aiichal Śvierz\ńsni.

W KLUBIE ARTYSTÓW (Dom artystów, pl. »w. 
Lurha) cdbędzie się w sobotę 31 bm. c godz. 10 wie­
czór „Żebranie towarzyskie z tańcrmi" poprzedzone 
„Częścią artystyczną" ze współudziałem artystek- 
Wandy Hendrichówny, Maryi Malickiej oraz arty, 
stów: Adama Ludwiga, Zygmunta Trojanowskiego 
i Leona Wj rwicza. Wstęp tylko za imiennem; kar, 
tami wstępu, po które zgłaszać się należy codziennie 
od godz. 8—9 wieczór w sekretarz acio Domu arty­
stów. Wstęp dla członków „Klubu artystów", lub 
„Związku pracowników pióra" 10 kor., dla gości 
30 krron. Oscunych zaproszeń nie rozsyła się.

MARYA PIASECKA, siynna boso noga interpreta- 
torka tańców klasycznych, uczennica Izadora Dun- 
cun po tryumfach, odniesionych w Rosyi. przedarł­
szy się przez koi don bolszew ików, rozpoczęła tour# 
nee artystyczne w Polsce. P. Marya Piasecka wystą, 
pi raz tylko w Krakowie, w sali Teatru Powszech­
nego, w dniu 2 Jutego. t. j. w przyszły poniedziałek 
o godzinie 3 i poi popołudniu. Marya Piasecka jest 
obecnie w Rosyi najgłośniejszą z bo tona* ich tance­
rek, która jaod względem bogactwa środków inter- 
pretacyi przewyższa Iz.ydorę Duncan. Urocza tan­
cerka z niesłychanym artyzmem przerzuca się z na, 
stroju czystej liryki w nastrój bachiczny z niezwy, 
kłą gammą subtelnych stopniowań. Występ p. Ma 
ryi Piaseckiej obudzi niewątpliwie żywe zaintere­
sowanie w całym Krakowie.

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. Wr dniu 18 bm. zor­
ganizował się związek polskiej młodzieży akadem. 
„Żagiew" w Krakowie. Celem Ż\i lązkn jest szerze­
nie myśli polskiej wśród żydów i przeistoczenie ich 
w pożytecznych zrównanych zresztą społeczeństwa 
pod względem praw i obowiązkow obywateli poi, 
skich.

CENTR. ZWIĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH 
W KRAKOWIE zwołuje na niedzielę dnia 1 lutego 
o godz. 2 pepoł. w sali Rady miasta (Magistratu) 
ogolny wiec rzemieślniczy z nast. porządkiem dzień, 
nym 1) stanowisko wobec waluty; 21 stosunek do 
partyj politycznych: 3) pomoc finansowa na uru­
chomienie warsztatów; 4) wolne wnioski.

(T) URZĘDNICY MAŁOPOLSCY OTRZYMAJĄ 
NA 1-go LUTEGO POBORY W  MARKACH. Jak się 
dowiadujemy we wtorek w sejmie uchwalono przy­
znanie ui'zędnikom państwowym żądanej podwyżki 
płac  od 60 do 100 procent całych dotychczasowych 
poborów. Podobno urzędnicy małopolscy mają o- 
trzymać w dniu 1 lutego wj platę poborów w mar, 
kaćh i to według rclacyi 70 do 100. Dotychczasowe 
pobory w koronach przeliczone (!) na marki i do, 
piero w’tedv obliczy sie ewentualny procent podwyż­
ki. który zostanie wypłacony w markach.

IX  WIECZÓR KAMERALNY ge współudziałem 
Liii Dobrzańskiej. Stan. Tarnawskiego art. oper. 
oraz zespołu kw .ntetowego, odbędzie się w piątek 
dnia 30 bm. w salach Instytutu muzycznego.

(TI ZABAWA 7 ’ .I\ZKU PRACOWNIKÓW TE­
ATRALNYCH odbędzie się w dniu 2 lutego w sali 
Tow. Strzeleckiego. Podczas zabawy przygrj wać bę­
dzie muzyka strzelców podhalańskich. Wstęp za 
zaproszeń,ami. Początek o godz. 10 wieczór. Czysty 
dochód przeznaczony na fundusz doraźnej pomocy 
robotników teatralnych. Zaproszenia i bilety wydaje 
się we wszystkich teatrach.

(T) ZNAIEZIONA ASYGNATA POLSKIEJ PO­
ŻYCZKI PAŃSTWOWEJ. P. Władysław Kramar, 
czyk oddal do tut. polieyi znalezioną na ulicy Dlu, 
gie.i aswgrratę polskiej pożyczki państwowej na 10 
tysicęy koron, która jest do odebrania w biurze Dyr. 
polieyi.

(T) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Pani Bronisława 
Findler, Lubicz 3. doniosłe tutejszej inspekcyi po, 
licyi. że Stanisława Sromek służąca tat 23. skradła 
jej znaczną część biżutoryi wartości kilku tysięcy 
koron i zbiegła.

(T) ŚLEDZTWO W SPRAWIE PASKARZY PIE­
CZYWEM UKOŃCZONE. Śledztwo w sprawie lich­
wiarskich cen pieczywa u pokątnych handlarzy jak 
również w sjuawie niedozwolonego sju-z.edawnnie 
prz.oz pickurzy bulek pokątnym handlarzom i skle-

! pikarzom oraz za złą wagę pieczywa prowadzone 
przez tut. urząd waiki s lichwą w Dyr. pciicyi zo* 
stało ukończone i oddane prokuratoryi państwa. 
Oskarżeni są: Mcndei Bim Herman Morgenbesser, 
Israel Gelibert, Abraham Dym, Szymon Deibler, 
Salomon Grcssfeld, F ioryan W cżniak i inni. Mamy 
nadzieję, że władze należycie ukarzą niemilosier, 
nych paskarzy, którzy w tak nieludzki sposób krzy- 
wdzą naszą ludność.

(T) pod  Za r z u t e m  p r o pa g a n d y  b o l s z e ­
w ic k ie j . Onegduj aresztowano 2Metniego Stani­
sława Bil>;ka z Jczupola koło Stanisławowa pod za» 
rzutem propagandy bolszewickiej. Znaleziono pod, 
czas rewizyi kiika rodzai odezw Bolszewickich, któ­
rych kolportażem sie zajmował.

(T) FAŁSZERZ POLITYCZNYCH DOKUMENTÓW. 
Onegdaj aresztowano w Krakowie Ilirscha Eisen- 
berga 1. 39 z Warszawy na zlecenie Ii-go Deptirta- 
mentu Ministerstwa wojny pod zarzutem falszowa, 
nia. dokumentów politycznych. Aresztowanego od, 
transportowano do Warszawy, gdzie przeprowadzo­
ne zostanie dalsze ślodztwo.

(T) ŚLEDZTWO W WOJSKOWYCH MAGAZY­
NACH TYTONIU. Jak się dowiadujemy władze woj, 
■skowe wytoczyły dochodzenie pewnym osobom by­
łym wojskowym, które dopuściły się dużych nad* 
użyć w tutejszych wojskowych magazynach tyto, 
niu. Śledztwo w toku.

OMYŁKA, Wczoraj w naszem sprawozdaniu w 
kronice zaszła pomyłkr Oto teatr Nowości dawał 
będzie na dochód tut. Pogotowia ratunkowego nie 
„Wesołą wdówkę" jak donosiliśmy lecz „Rozwódkę".

(Tj NAPADNIĘTY PRZEZ BANDYTĘ. Władysław 
Potworek został wczoraj napadnięty przez bandytę 
na ulicy Wolnica, który odebrał mu portfel i pchnął 
go kilkakrotnie nożem w plecy i ręce. Pogotowie 
opatrzyło zranionego.

(T) WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Wczoraj do 
tjto jszej połi-oi doniósł prof. Uniw. Jagieł, dr Hein­
rich, że do jege mieszkania włamali się nieznani 
złodzieje i skradli mu bieliznę, garderobę, pościel
1 t. p. ogólnej wartości kilku tysięcy koron.

(T) TŁUSTY PASKARZ. Pańsiwowy urząd w aj Ki 
r. lichwą oregdaj w Rynku głównym zakwestyono- 
wa? u niejakiego lakóba Włodarskiego 14 klg sło­
niny, którą ter sprzedawał po 80 kor. za klg. Słoninę 
oddano do zakładów dobroczynnych. Przeciw p v  
skarzowi wytoczono dochodzenie.

(T) PIECZENIE KARTOFLI W  PIWNICY. WcBO, 
raj krakowscy ulicznicy wpadli na oryginalny 
pomysł. Oto w piwnicy jednego z domów pizy ulicj 
Groozkiej urządzili sobie kuchnię. Nagromadził, 
tam większą ilość słomy i trochę drzewa, podpalił, 
i następnie piekli ziemniaki. Z powodu nieostrożno, 
ści oryginalnych p;ekarzy, ogień przeniósł się na 
diewniane oszalowania i z malej „iskierki" powstał 
wielki pożar. Zaalarmowano straż pożarną, która 
ugasiła kuchnię andrusów. Sami kucharze znikłi 
zastawiaiąc niedojedzone kartofle.

Z BOCF NI. Tutejsze ruchliwe Koło T. S. L. odbyło 
dnia 25 stycznia br.dorcczne walne żgi-omadzenie, 
na którem wybrano prezesem ponownie sędziego 
Stanisława Koniuszewskiego, sekretarzem dra Ta­
deusza Stocha a nadto uchwalono protest w sprawie 

j tzw. Galicyi wschodniej i telegram z hołdem do Pa- 
! derewskiego. Koło bocheńskie liczy 382 członków a 
! jego obrót kasowy przekroczył cyfrę 50.000 koron. 

Ulrzj muje w Bocl ni i prowadzi ochronkę górniczą 
kurs koszykarski, dwuklnsową szkołę handlową, bi­
bliotekę publiczną w mieście a ‘27 w; pożyczalń w 
powiecie. Urządziło w roku zeszłym 35 wykładów,
2 koncerty nniziki salinarnej na plantach i udatny 
obchód pierwszej rocznicy wyzwolenia Narodu.

N A D E S Ł A N E .

z opałem i elektryką, oraz całem utrzymaniem. 
Wiadomość do Administracyi „Gońca* pod 

„Centralne ogrzewanie".

W yrobiona i zdolna

s i ł a  b P y r o w a
d o  p o m o c y  w  O u c h a lk e ry l  —  najchętniej 
ukwalifikowana panienka biegła w korespon- 
dencyi handlowej, znajdzie natychmiast posadę 
w większem przedsiębiorstwie. —  Pisemne oferty 
należy złożyć w Reaakcyi „G ońi*1’ , L)unajevri 

skiego 7, w godzinach przedpołudniowych.

Adwokst Dr. Â am Scfiaeftier
p. j.y jd zl loncala,*/3 a J t f i o s ć ą  u i m n I.
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i j S t i E O j t  S z t u k
u l .  S z p i t a ln a  N r .  4 0 ,

(naprzeciw teatru miejskiego).
S p r z e d a ż  i k u p n o  o b r a z ó w  p ie r w s z o r z ę d n y c h  m l '  
B trz ó w , p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h , po c e n a c h  m n & » »  
k o w a n y c h . C h c ą c  u p r z y s tę p n ić  n a js z e r s z y m  t i r  
B tw om  n a b y w a n ie  p r a w d z iw y c h  d z ie ł s z tu k , 

p ro w a d z a  d y r e k c y a  r ó w n ie ż

s = =  snrzsdaż na spłaty. s==ss
telefon Ż4H6. H440

B ontu z o g ro d e m  "M
i zabudowaniami w pobliża Krakowa do wy­
dzierżawienia poszukują. Zgłoszenia proszą prze­
syłać do Gimnaz. Mickiewicza, Franciszkańska 1.

Sztab brygady bolszewickiej wzięty do niewoli.
W arszawa. (FAT) Kom unikat sztabu general- 

EiOgo wojsk polskich z dnia 27 bm.: Front li­
ii tow sko-bialoruski: Oddziały nasze, w pościgu 
; z r  cofającym się nieprzyjacielem, osiągnęły li- 
"! n ię jczaoi-a Ełyszun i rzeai Saryanki. inna gru- 
j p& w ojsk naszych dokonała śmiałego wypadu 
i na wschód od Dryssy i rozbiła oddziały bolsze­

wickie na Unii kolejowej Dryssa-Potock. Celem 
uprzedzenia koncenlracyi bolszewickiej na pół­
nocny wschód od Bobrujska oddzia.-y nasze wię­
ksze mi siłami przeprawiły się na wschodni 
brzeg Berezyny i rozbiły w rejonie Kliczewa 
zaaczne siły bolszewickie, biorąc do niewoli 
sztab brygady, 11 oficerów i większą ilo^ć sze­
regowców. Zdobyto przy tein jedno działo, 3 ka­

rabiny maszynowe, centralę telefoniczną 1 zna­
czną iiść m aleryalu wojennego.

Zdobycz naszych oddziałów na odcinku po­
leskim  w ciągu trzech ostatnich dni akcyi wy­
padowej wynosi: trzy kompletne działa z ob­
sługę i końmi, 12 karabinów maszynowych, 129 
jeńców, GO koni, 0 kuchni polowych, dużo tabo­
ru f narzędzi technicznych.

Front wołyński: Spokój.
REWINDYKACYA ZIEM POLSKIOH NA 

ZACHODZIE:

Obejmowanie dalszych terenów następuje we- 
i dług planu. W dnia wczorajszym w ojska nasze 

wesz.y tło Borów Tucholskich,

W kroczenie wojsk naszych do Gniewa
Gniew (PAT). We wtorek wkroczyło wojsko 

polskie do Gniewa nad Wisłą. Droga do Gniewa 
była bardzo Legato przybrana lingami naroio- 
wcmi j wieńcami, oraz ustawione były bramy 
tryumfalne. Mieszkańcy przyjmowali wojska 
polskie entuzjastycznie. Na rynku zgromadzi­
ła  się tłumnie ludrość Gniewa, oraz z okolic i 
powiatów sąsiednich, położonych na prawym 
brzegu W isły. W kraczające oddziały powitał

byty poseł, proboszcz Wohlschlriger i kanonik
Kupczj ński. Odpowiedział pułkownik Sztec. __
W południe dało miasto obiad w byłym domu 
niemieckim. Wieczorem odbyła się zabawa lu­
dowa, potem bal w salach domu niemieckiego. 
W m ieście wzorowy porządek utrzymywała do 
chwili nadejścia wojsk straż ludowa, pod ko­
mendą obywatela z Gniewa, Głowackiego.

TfcLEGRAM Y
n  era P i i i  w asm

m e i  m i m
'  Paryż VPAT). M arszalek Foch i  kierujący 

przywódcy wojskowi koialicyi zostali uprosze­
n i przez konferencyę ambasadorów^ aby wypra­
cowali sprawozdanie o poparcia, któregoby Pol­
ska m iała doznać aa  wypadek kontrolenzywy 
bolszewickiej.

M l  MMśt ia  H m  n u l’! w i t m i y .
Paryż (Hav:is). A rgiolska nrisya wojskowa w 

głównej kwaterze w Jcikateryncdarze donosi o 
sytuocyi na froncie bolszewickim, oo restępu- 
je : Armia kaukaska stoi poza rzciką Aksej 60 
mil na południowy zachód od Carycyma. Odpar­
ła  ona 5 gwałtownych ataków frontowych i je­
den manewr osaczający lewego skrzydła boi 
szewickiogo. Armfa dońska trzyma się na lii iii 
od u jścia  Do:,u cż do pcłąnzenifli się tej rzeki 
z rzeką Aksej. Armia czerwona usiłowała bez­
skutecznie przy pomocy 5 mostów dokonać 
przejścia rzeki. Pochód jej na Odessę został za. 
trzymamy. Pogłoski o usunięciu Denikina są 
niepnciw dziwę.

Oneracye n rr s W e  n w c i w  R is y i .
Londyn. (BK) „Daily \TaiT‘ i „Daily Chroni­

cie" donoszą o konferencji między Lloydm Ge­
orgom, Churchilem, byłym szelcm angielskiej 
m arynarki Jellicocm . Zapew niają, że admirał 
otrzyma komendę nad angielskiem i siłam i mor- 
skiem i, które podejmą w najbliższym czasie 

opernej e przeciwko Hosyi sowieckiej.

Bolszew icy nie wtargnęli de Indyi.
Karlsborg. (PAT) B iuro Reutera zaprzecza ka­

tegorycznie wiadomość, jakoby bolszewicy wtar­
gnęli do Indyi. W cjska bolszewickie znajduję 
się w odległości <00 mil ang. od granicy indyj­
skiej.

W o z a k  przed sgtJem bolszewickim.
Londyn. (PAT) „Daily M ail" donosi z Char- 

bin.u, że wiadomość o wzięciu do niewoli Rol-
ezaka potwierdza » ę . Wydany przez Czechów' 
bolszewikom Kołczak będzie osądzony przez 
Irkuki sąd kontrrewolucyjny. Co do losu skar­
bu Kcłcz.aika w wysokości 70 m ilio ów fuLitó.v, 
nie m a o tem żadnych wiadomości. (Zagrabili 
go „legionarze" czescy).

Zatiete m l i  J i s i M  i t i W i !
Moskwa (PAT). Donoszą o zaciętych walkach 

Japończy ków z boiszow ik-m,i nad Amorem.

Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z W a­
szyngtonu według dziennika „Star", że prezy­
dent W ilson w najbliższych dniach zażąda od 
Kongresu uchwalenia pożyczki 160 milionów

dolarów, celem zakupu środków żywności dla 
Austryi, Polski i innych krajów  europejskich, 
tudzież dla Armenii.

Koalicyjna komisya plebiscytowa zjeżdża ju ż  do Cieszyna.
Berno (PAT) „Lidowc Nowiny" donoszą, z j  

część koalicyjnej komisy i plebiscytowej przyje­
chać m iała wczorajszej nocy do Cieszyna. Pre­
zydent Komisy i przybędzie w kilka dni później.

Cieszyn (PAT) Według telegramów, które 
wczoraj nadeszły do kom isyi alianckiej w Cie­

szynie, kom isya plebiscytowa w yjechała z Pa­
ryża dnia i.G bm. i przybędzie do Cieszyna 30 

I bm. drogą naW rocław. Prezydentem kom isyi 
i tej jest ManviUe. W hotelu „Pod Jeleniem " 

przygotowano <5 pokoi dla członków komisyi 
i plefciscyotowej.

Ostatnie podrygi czeskie na Śląsku
Cieszyn (PAT) W nocy z wtorku na środę do- ; Przewieczka, ze Stcnowa proboszcza ks. Krzyst- 

konali Czesi licznych aresztowań spokojnych ■' -------- ----------
obywateli polskich w Karwinie, Stanowię 1 01- 
brachcicach. Aresztowano j wywieziono z K ar­
wina górnika Edwarda Sembeta, delegata ro­
botników szybu Jana LukOsa, w łaściciela kina

ka i kierownika szkoły Adamiaka, zaś z Olbrach 
cic burm istrza Cichego. W sprawie tej wnie­
siono do miisyi alianckiej zażalenie z zagr-żs- 
nicm ouweta, o ile aresztowani nie zostaną na­
tychmiast uwolnieni.

Sejm o warunkach bytu i odpowiedzialności urzędników.
W arszawa (PAT). Na wczorajsi/cm posiedze­

niu Sejm u wniósł poseł Bryl intcrę-oL cyę w 
spmwic tolerowania działalności zjednoczonych 
ziemian w Krakowie przez prokuraloryę pań­
stwa, j k >s . Krempa w spraw ie zalcgarla przesy­
łek pieniężnych z Ameryki do Małopolski i nie- 
wypłucania wartości, podanej w dolarach.

W  SPRAW IE PRZYZNANIA NADZWYCZAJ­
NEGO DODATKU DROŻYŻNIANEGO DLA U- 

EZęDNIKÓW.
poseł Osiecki oświadcza, że zw iększająca się 
stale drożyzna dotyka najboleśniej stan urzęd­
niczy. Komisya przyjęła podwyżkę, zapropono­
waną przez rząd, pcdcosząc dodatek dla pierw­
szej kateyoryi jeszcze o dziesięć pracont. W y­
datek skarbu w zrośnie o trzysta milionów ma­
rek miesięcznie.

Poseł Ziem ecki oświadcza się za przyjęciem 
postul atów z mcmoryału urzędników i żąda po­
woła* iia przedstawicieli związków urzędniczych 
przy opracowaniu pragm atyki urzędn czej.

Poseł R ataj sądzi, że związać sta.n urzędniczy 
z państwom można drogą odpow ichniego upo­
sażenia i stabilizacja, polepszać wynagrodzenie 
można, zaop. trując urzędników w produkty. 
Staw ia rezelueyę, wzywającą rząd, aby w n aj­
krótszym czasie przedłożył Sejm owi projekt u- 
- taiwy, regulującej plac? urzędników państwo­
wych wszystkich k a ‘egoryi, jednolicie na ca-- 
łym obszarze Rzeczypospolitej, aby przepro >va-

dzci >o rewizyę etatów urzędniczych I zrewido­
wano ilość pracowników, stara jąc się o podnie­
ść cn,o wydatności ich pracy przez dobór wy­
kwalifikowanych sił.

Pcseł Diamand zaznacza, że niebawem okaże 
się, że i oL-ccne dodatki będą niewystarczające,
Jedynern wyjściem jes t dostarczanie urzędni­
kom artykułów  żywr.&ści. Byłoby wskazanem

ABY RZĄD I MINISTER APROWT^ACYI OB 
JĄ Ł DYKTATURĘ ŻYWNOŚCIOWĄ,

uniem ożliw iającą wolny handel. Konieczny jest 
system kartkowy', trw ający dotąd w Poznań­
skie m.

Poseł W ojdaliiiski zarzuca urzędnikom brał 
kwnlifikacyi, nieuprzejmo**. nfpwYdnjncSć pra­
cy 1 obniżanie się pozioma m orslrego. Jedno­
cześnie z karą śm ierci za Łapownictwo należy 
umożliwić im znośne życie. Mówca popiera i- 
imieniem klubu dodatki drożrńnrine, żąda 
zmniejszenia pcrsorelu '07000 o tedn-1
trzecią. Staw ia rczolucyę. aby rząd do dwócL 
m iesięcy przedstawił projekt rcorganizacyi u 
rzędów.

Pcioeł Fichnn, żąda zrównania rfancwisk r r*^  
clnikuw rądow/ych z irireni: —  ------* --orni.

Poseł Lafendn żąda rozciągnięcia ustawy n£ 
wszystkich pracowników państwowych.

Pc-siftl Rudziński staw ia poprawkę, aby nrzę1 
dnikam w m iactach paaeyicj stu tyaćęcy ludnO<
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■ci podnieść normy, wyznaczone przez obie ko- 
■nisyt, o dziesięć procent.

Prezydent miiuntrów Skulski oś^»i;a4faa, że 
projekt rzędowy rozumie jako prowizOiymn na 
■tyczeń, luty i marzec. W cię.fru lutego Rada m i­
nistrów postanowiła opracować projekt regu- 
Uicyi plac i poborów.

W głosowań nu odrzucono poprawki posłów 
Diam&nda 1 Ziemięckiego o podniesienie o sto 
procent ofcecnego wynagrodzenia i  poprawkę 
posła Rudzińskiego o podwyżkach w m iastach 
pomad 1C3.000 ludności.

Odnośne rezoilucye kcrmisyi, w myśl żądań 
rządu, od es lat: o do odpowiednich k cn rsy i. — 
Przyjęto poprawkę posła Ziennęctkkigo o powo­
łaniu zwięzńów zu wolowych do ndziałn w o- 
pracowaciu pragmatyki służbowej i rezolucyę 
potsla W ojdal ńskiego co do projektu o reduk­
c j i  urzędników. N ietępnic ustawę przyjęto w 
trzeciem czytaniu.

Pości Mieczaowskii, referent ustawy
O ODPOWIEDZIALNOŚCI URZĘDNIKÓW ZA
Pr z e s t ę p s t w a , p o p e ł n i o n e  z  c h ę c i  

z y &a u ,
refeiiując tę sprawę zaznaczył, że opinia p ib li-  
cana dom g a  się kary śm ierci za takie przestę­
pstwa.

Na tem dyskusyę przerwano.
Między odczytanymi masręprie projehiantł 

na[jw'ażir.aejsizy je s t projekt zniesienia mocy o- 
bowiąznjącej ustawy o przymusowym wyknp- 
aie zlot,ch  i srebrnych monet, wniesiony przez 
m inistra sikarbu, oraz przyznania byłym w oj­
skowym rosyjskim  i austryackim  i wdowom i 
spcnotoAi po nich ziu. i łku emerytalnego.

Następne posiedzenie we czwartek

Nowa em<s;a biletów bantew ych.
W arw iw a (tel. wł.). Nai posiedzeniu komisy i 

•Korbowo budżetów ej pod przewodnictwem
posła G łąbiński.go obradowano n. d  rzą-dowym 
projektem ustawy o dalszej emisyl biletów F Jl-  
■klej krajowej Kasy Pożyczkowej.

M inister skarbu uzanad jol emisyę tych 4 i 
pói maiiardów, BRkona. 4  bez aprobaty Sejm u, 
ttc i , ze wydatól były wywołane nieodzowną po­
trzebą. RrzecPw iszystkiem mlL.dstcr poln i„sł 
W /datek na armię, który jeszcęzie w Lipcu 1919 
ńok u osiągnął k wotę okoic peł miliarda marek 
wilaLięczńie, a w bieżącym uiresie wzrósł dalej. 
Pnzyczymy takiego wzrostu wydatków ma arm ię 
■eiujać nalrży przed ewszystkiem w pctrzeUe  
jak najintenzywniejszej obrony granic Rzeczy- 
pospolitej.

Ponadto ustawy i  uchwały sejmowe nakłada­
ją  n,ai skarb znat m le cężary , którycli pokrycie 
będzie mogło w nieznacznej tylko czyści nastą­
pić drogą wpływów podatkowych.

Przedłożę nią rządowe spotkały się z surową 
krytyką poszczególnych przedstawicieli stron­
nictw. Krytyka ta znalazła swój rajdrasiycz- 
OŚiejiszy wyraz w zapow.edzi, uczynionej przez 
posła dr, Diaina-ncU.., że po porozumieniu ze siwo- 
hn klubem zgtosi ewentualnie wniosek o posta­
wieniu tych rad ministrów, które powzięły n- 
tftwałę emisyi bez poprzedniej aprobaty Sejmu, 
W st«n oskarżenia.
feg ■■

Minister Patek w Londynie.
Londyn. (BK) Polski m inister spraw zagrani­

cznych, Patek, przybył do Londynu.

Nowi kandydaci na stanowisko 
wicemin. skarbu.

, Lwów (tel. W.). Jedcii z dzTueminików tutejszych 
Óónosi z Warszawy, że rokow.mńa z p. M ichal­
skim ze Lwowa w sprawie objęcia przez niego 
■Mioeanlir..'sterstiwa sikarbu rozbiły &ię zupu.nie, 
■ to z powodu is/jainow- ska m inistra Grabskiego, 
kłory nie ch ci-J dać p. M ichalskiem u szerszej 
■sanoisbnośri. Wobec tego pozostają jeszcze kan 
^ydatury prof. RyfcorsLiero z Krakowa i dyre­
ktora kraj. Dyrekcyi skarbu, p. Bngny.

Kłopoty Lw ow a z  marką polską.
Lwów (tel. W.) Pomimo ogłoszenia ustawy o 

'^■uwodzeniu ma>'ki, jako powszechnie obo­
w iązującej na zic-m acli polskich, szeicg knp- 

lwowskich nie chciał przyjmować marek, 
W źiiiej ziuś zgodz « o się c a  przyjmowanie ich, 
®Cz po knrsle giełdy ulicznej, t. j. 130 koron ró- 

7 ®e ICO markom. W ielu kupców ustanaw ia ce- 
tak, że korona równa się marce. Również ,i 

®hduktoizy tramwajowi nie przyjmowali ma- 
k, tłómcciząc 3ię i-em, iż rae otrz.pmnili odpo 

Medinich -imstrukcyi od swych władz. Na podo- 
^ m  stanow isku stały i  zarządczynie sklepów

miejskich. Wiollc! kłopot sprawia to, iż riem a  
drobnej monety markowej dla wydawania: re ­
szty. Kupcy biorą m arki, a  resztę w / d :ją  w ko­
ronach. Także i urzędy pocztowe nie przyjmo­
wały marek, lecz żądały zapłat w koronach.

Bezcei wy strajk górników.
Sosnowice (PAT) Mężowie zaufania górników 

ogłosili na środę jednodniowy stra jk  jako pro­
test przeciw złej aprowizacyi Zagłębia. Narodo­
wy Związek robotniczy wydał odezwę przeciw 
temu, podnosząc, że strajk aprowizacyi n'e pa* 
prawi oraz. że w najbliższych dniach ma przy­
być 150 wagonów żywności do Zagi,bla.

iU n  li P I 5 M
Nowy Jork. (PAT) Przedstawiciele 45 am ery­

kańskich domów handlowych mieli zażądać od 
sekretarza stanu Lansinga, aby podjęto znów 
handel z Rosyą.

Bolszewia nawiązuje stosunki 
handlowe z koalieya.

Berlin (PAT) Rząd sowiecki zawiadomił pań­
stwa ententy, że gotów jest, na postawionych 
p r?e i kiiku m iesiącam i w arunkach, nawiązać 
stoisunki handlowe.

Rząd niemiecki żebrze o łasKę dla 
swych zbrodniarzy.

Lyon. (PAT) Rząd niem iecki wysłał do P ary­
ża rmtą, .v K 1 ej ot nr a się nakłonić rządy alian­
tów do zaniechania wykonania art. 228 trak ta. 
tu pokojowego, dotyczącego wydania winnych,
George rączy za wydanie i zasądzenie 

Wilhelma.
Wiedeń. (BK) Wedle relacyi „Xii.iL%a" m iał 

Llyd George oświadczyć po sw'oim pow'rocie do 
Anglii, i/, ręczy to, że były cesarz W ilhelm 
bęuzie wydany i zasęuzny. Rząd serbski zapro­
ponował Radzie najwyższej wydanie króla Fer­
dynanda bułgarskiego, który bawi obecnie w 
Niemczech.

Stan zdruwia ciiucrgera.
Berlin. (W oiti) bim i zuit,vvia m inisi a Ei*«oer- 

I gera nieco się polepszył. Tem peratura wynosi 
I przeszło 37 stopni. Puls jest bardzo silny. Stan 
| osłabienia trwa dalej. W ciągu wczorajszego 

dnia nadeszło wiele telegramów kondolencyj­
nych. Wszyscy przedstaw ieiele zagranicznych 
rządów wyrazili sw oje współczucie.

slytucyi firnnsowpeh zażądali podwyżek. Nie­
które instytucye już wypłaciły, inne natom iast 
nie uwzględniły żądań swych wspópracowni- 
ków.

ODROCZENIE ZJAZDU MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIEJ. Do lwrowskiej czytelni akademic­
kiej nadeszła z W arszawy depesza z doniesie­
niem, że zjazd ogólny Dolskiej m'odzaeży aka­
dem ickiej, który się m iał odbyć z końcem sty­
cznia, odłożony zoslał na 16 lutego.

BCLSZEWIZM WŚRÓD MNICHÓW PRAWO- 
SŁAWNACH. „Echo de P aris“ donosi, że w ro­
syjskich  klasztorach na górze Athoc bolszewizm 
jes t tak rozszerzony, iz rząd francuski na ią -  
danie rządu greckiego deportował pewną liczbę 
mnichów do Bizcrty w Afryce, skąd będą ode­
słani nie do swych klasztorów, lecz uo RosjT.

GŁOŚNY LEKARZ ANGIELSKI Ł rS T E R  
zm arł wczoraj w 60 roku życia jako ofiara swe­
go zawodu. Był on jednym z pionierów użycia 
promieni Roeutgena celem zw alczania choroby 
raka.

Epidemia hiszpanki «  Ameryce.
bOwy Jork  (PAT). Eipideinia grypy przym ała 

w S ta  ach Zjcitncczonj ch wielkie rozmiary. 
Izba reprczciritamtów rm 1 a się z tego powodu 
zmuszoną uchwalić kredyt pćl milioma dolarów 
celem zwalczania te] choroby.

\iWm na wvMi
Paryż. ;PAT) „Echo de Paris“ donosi, że IIoo- 

v.?r przyjął obecnie kandydeturę na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, nie zdecydował się 
jednak, czy ma się przyłączyć do republikanów 
czy do demokratów.

f i i a f l j i t  daiy n o m u  id u ardeiow.
W dniu Nowego Roka t-zej miiliu rtrzy am e- 

r> kańscy złożyli na cele dobroczynnie i^brzymiie 
kwoty, których w jsokuść wydać się m usi 
w-pi'jL>t aaivix>tną europejskim  holyszona. Rocke­
feller tojciec) bo istnieje już dw'óch m ilix ’deauw 
tego nt-zwisika, złożył 100,000.000 dolarów <to> o- 
fiaroA anycli już poprzedruo 400, m l onów, tok, 
że całkowity dar wjir.osi 500,000.000 delou-óiw. 
Sum a ta, pirzełożonia na nasze m orki lub koro­
ny, podług obecnego kursu wjnaesio okrągłych 
50 nailii-rdów, czyi? w.lęeej, niż budżet roczny, 
niejednego państw a Drugi m iliarder, Caincigie, 
zlozył <na cele dubroczyace 3óU luiilior.ów dola­
rów.

Przy tych dwóch darach Skromnym aię już 
wyda dar tirneciego KapitaWiSiy, Fcrdia., który 
złożył tylko 90 milionów de tanków, to jes t 9 m l­
ii indów koiron, t.wwząc z tej kwoty premię dla 
robotników swojej '‘ahryki dla podnieś i a;iiia ua 
pa sy|l z soseso u dolarów na asm dzi-cirmie. — 
W dodaitiku podwyżka ta uzależniona jesit od. 
pdwmtgo maximum irodukcyi, które dać m-bją 
rocznie jogo wtarszuany wagonów. PoIowb. daru 
Rcukofellnra użyta ma być na stypendya uin# 
wersytockie w A m erjce, reszta dołączana bęs 
dzie do jego poprzedniej fundacyi; d’a  lm^jów, 
a; r sączonych wci.i ą ; w ten sposób i  Europa ooś 

| saorzysua z tych krokusowych o ik r . Z  drugiej 
, strony prasa am erykańska wyraża zgorsizimls 
I z powodu niesłychanie zbytkoiwrnych zakupów 

gwiazdkowych różnyich d:tm aanoryik-ńsldch. 
Jedna z nich nabyła kosztowne futro za 80 mi­
lionów do łanów (8 miliardów kloam) ineia petiłe 
za 50.000 .dolsrów i t. p.

Wobec tego postia.nowiono obłożyć te zisfkupy 
podatkiem, który zużyty być ma specyalniie na 
zacpatirzenie krajów  sredkowo-europeistld ch, 

jak  Czechy, Polskn, Węgry i Auatryu. Podobno 
' podniesi'no już z tego źródła: 300,000.000 dolar 

rów, które wkrótce przesłane będą do Europy 
pod postacią tcwairów spożywczych i  innych 
pożytecznych przedmiotów.

Clemenceau wyjeinza do Egiptu.
Paryż (PAT) .Petit Parisienne" donoso, że 

Clemenceau uda się wkrótce do Egiptu.

ptlłLJ IJUillliin Uli JłUtUL RUil 
Nowy Jork. (PAT; Staraniem  obywateli ame­

rykańskich ustawiony zostanie nad brzegiem 
Marny Olbrzymi pomnik kamienny dla uczcze­
nia zwycięstwa Francuzów nad Marną z r. 1914. 
Pomnik ten będzie jednym z najw iększych na 
świccie. Miejsce, w którem ma być wzniesiony, 
oz.caczą Joffre i F tch . Pomnik będzie dzte'em 
rzezbiarza Fryderyka Mac Monnics. Koszta bu­
dowy będą wynosiły 250 tysięcy dolarów, zło- 

; żonych 'i.'bro\volruc przez Amerykan.

Kronika te legraficzna.

| PODWYŻKI URZĘDNICZE. Ze Lwowa dono­
szą: Uchwalone wczoraj przez Sejm  podwyżki 
J la  urzę lu ków państwowych nie pozostały bv 
wpływu na pobory urzędników innych dykaste 
ryi. I tak gmina m. Lwowa przyzcala swyrn 
urzędnikom dodatki do polnych dyet przedwo 
jcnnycli, jak e m ają funkeyonnryusze państwo­
wi. Ponadto urzędnicy wszystkich banków i in-

Trzy litry krwi dla uratowania życia 
bliźniego.

(m-m) P. Antrand, prefekt departamentu Sa­
kw any wystosował list dziękczynny i przezna^ 
czył wysoką premię pieniężną dla p. Gilas, 
funkeyonaryusza szpitala w V ille ju if za jego 
niezwykle, bohaterskie poświęcenie. Ażeby u- 
ratować chorego, któremu groziła śmierć z po­
wodu silneero upływu krwi zgodził się poddać 
operacyi i poświęcił trzy litry  w łasnej krwh 
Poświęcenie dzielnego człowieka ocal.lo  życfe 
pacyenta, dla którego jedynym  ratunkiem  byka 
transfuzya krwi.

Koniec haremu.
(m-m) Jerzy Buzol, nowy konsul generalny 

francuski w Londynie, który przybył do stolicy 
Anglii wprost z Egiptu, udzielił sprawozdawcy 
„Daily Mail“ interesujących imfonnacyi o u- 
ksztallow aniu obecnem stosunków egipskich. 
E g ip cjank i z kól wyższego towarzystwa wywie­
ra ją  na bieg spraw społeczno-politycznych 
wpływ daleko silniejszy, niż ich koleżanki am- 
gielskie. IIa.rcm egipski jest teraz czemś zupeł­
nie innem, niż był w pierwszych latach dwu­
dziestego wioku. W salonach, tworzących „gy- 
ncceum “ —  odbywają się przyjęcia póloficyal- 
ne, na których zbierają się bracia, krewni a na­
wet przyjaciele. Z kól arystokratycznych przy­
kład przenika do sfer ludowych, to ter można 
stwierdzić z. całą peiwmością, że harem w daw­
nej postaci zanika.

u m



Str. 8. G O N iE R  K S A R H W S R 1 Nr. 30.

. . . I U  n n , . . . - i i  z® wiersz nonp. w zwykł, ogłosz. (ostamla stroik) 150 kor., za wiersz petit. w rubryce Nadesłane 5 kor., za wiersz petit, w tekście radakc. kron, 8 kor.PPjfeY nr^n v 7 F « '  Drobne ogłoszenia za słowo 00 hal., o treści iratrymon. lub koraspondancya prywatna 80 hal., dla poszukujących posad 40 h., przyczem pierwsze słowo 
l l L I i l  U U L U ^ Ł L I t i  liczy się podwó,n;e, Ceny p ow ylsze  obow iązują a -  do odwołania.

Parorek do koni (kuczer)
kaw aler, były  żołnierz konni­
cy. dosl- n ie  ca iy  w .t.t. m ie­
sięczn ie  i20  K. jed n o  lu ra n ia  
na rok. Słu żba zaraz do ob­
ję c ia . Zg esceniu  do D yrekto 
ra dóbr Zaaka w Barw inku.

Z g u ^ o n o
dnia 24 grudnia dokum enta 
w ojskow e. Upraszam  ł .s k a -  
w ego /.iiaSazoę o odć.^ian:c 
pod adres. Jó.-.ot A.igUdlyiiek, 
K abryczua 110. 4919

Skradziono
papiery w oj.k ow e na nazw i­
sko (irzy w a o’/. M ieczysław , 
K : aków . G arncarska Zw ró­
c ić  za w ynagrodzeniem . 4970

KAMIENIE Z0ŁCI0WE H. N iem eiew bieB a

z m ię k cz i I u suw a I
C $ m Ą « te l i> i3 z a  i
t i .  N i e m o j e w k l e s o  i

K a m i e n i e  s c h o d z ą  b a z  b o i u .  —  A łafci im z u p e ł n o ś c i  tistajjuj.
i l h i u u u w  /nfin-ifl/llUItA Bół w to k a c h  i dotku podsercow ym  (gdzie sebod/^ się żeb ra). 
U U ja W y  lliJUąiitUWł!;. Pobolew ania w w:|!rot>ic. Sk łon ność do obs rukeyi. U ryna I 
ciem n a i m ętna lu'o też  bezbarw na ja k  w oda. -lęzyk obłożony. ( Jo n e z  i kw as w ustach , j 
O d bijanie kanim i. W zdęcia i bu rczenie w kiszkach . A S j o u i u  fo f lf in S ł  afolfftilfl 
B ó le  i zaw roty p!owv. S iln e  p o d e n e r w o w a n ie .-  U U j d W y  fljjUliaS dlUAJilYj. 
W dołku ł w ątrob ie siln y  ból. k tóry  się  rozchodzi ku stro n ie  ty ln e j — w p asie — krzy-1 
żu -  i s ięg a  aż pod łop atk i. W zdęcia brzucha, rozsadzanie żeb er i parcie na kiszkę s t o i - : 
cow ą. Brr.-i tchu oraz ból w p lecach i k la iro  p iersiow ej tna nrzestrzail. N iekiedy w ym ioty, 
żółcią, dreszcze, z n rn e  poty żółtaczka. — Biizszych m to rm ą c jfu o z isia : A pieitarz - itzyoiog

Spółka samochodowa „POLAUlU"
Spółka z ogr Qupow.

w Krakowie, ulica Gołębia L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Sam ochody osobow e oraz ciężarow e 
now e i używ ane. Części sk ładow e i przybory, Benzyna.

oliw a i sm ary . M otocykle, row ery. 4870

W ynajem  samochodów osobowych i cfqiaroW<

H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27. 3081

Unia 2U grudnia
v, przejeźdź.o m iędzy Czerem ­
chą a W olkow yskiem  sk ra ­
dziono mi p o it fe lz  200 m ar­
kam i i kurtą zw olnienia z w oj­
ska. Ł a s k a n a b y w c a  zechce 
gotów kę zatrzym ać, a karlę  
zw olnien ia  zw rócić jo d  adJ. 
J a n  W ójcik , K i- iw ro w ie s .4 9 il

O ficer E w id en cy jn y  przy S ta ­
rostw ie w W adow icach zgła­

sza niew ażność

korty zwolnienia
Targosza S ta te  -mwa, tir. 1890, 
w Łeńczuch górnych  pow. 
W adow ice, tam że p i/;• nale­
żnego i zam ieszkałego, n łó rą  
z g u b i ł  yz K alw aryi. 4 0 5 i

J e s t  do sprzedania
futro z baranków perskich
i 2 pary now ych zielonych 
portyer. Sz lak  8, sk lep . 4954 |

Jodyny n 6 J tańszy etom h an c owy

IGNACY tfPM -S
Kraków, ul. Szew sk a L. 13/11 G.
poleca nik low y system  B oskopf 70 kor.. B u­
dzik o 2 dzw onkach 100 k. Skrzypce ze sm ycz­
kiem  200  kor. i wy ASj.-Harmonie w iedeńsk ie 
m odel, iednorzędów ka kor. 250, uwurz.tjdówka \ 
kor. 400 T rąb y  akordeonow e kor 40 , 50, 00. j 
Iżyam enty do szkła kor. 70, 100. Brzytw y kor, j 
30. 50 , 00. M aszynki do włosów kor. 50, 65. ‘ 

M aszynki, do sam ogolenia kor. 40. Pas do brzytw y 14 K 
K am ień 7. Pudla do skrzyp iec po K  80 i 150. W ysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustr. za n ie s ie n ie m  2 kor. przekazem. 4009

I r '  KuRSA PRAWNICZE
” ,UJ KRAKÓW, JA SN A  10 III
pod nowem  kierow nictw em  zreorganizow ane, przy­
stosow ane do osta tn ich  zm ian i w ymogów rozpo­
czynają  LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę indyw i­
dualną. D ostarczam y cały  uzupełniony m ateryuł. 1770

P®rsa!ana i szkło!
Serwisy stołowe, kawowe, tale* 
rze, umywalnie, fllfiąnkl I t. d.

Źródło zakupna podarków ślubnych
w wielkim w yborza

S, Griin, Kraków, ul. Grodzka 36
w podworcu. 4873

Konfekcyę damską i gorsety
według na jn ow szych  fasonów  w y ko nn je  na zamó­
w ienie w krótkim  term in ie  po przystępnej cen ie

Szatnia Kobieca w Krakowie
Plac Szczepański 3 , 1 p. (nad Drobnerem)

Na składzie gutow e 4881

bluzki barchan., spódnice wiejskie, fartuchy.

Bezpośrednio z siedziby fabrykacyi
dostarcza rzetelnie

materyi na ubrama męskie i dar<is<lii
wszelkie, jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w  B ielsk u . Ś lą sk

naprzeciw dworca kolejowego. 3445

Na życzenie wysyia się wzory i kolekcye. Przyj­
muje się agentów za prowizyą.

P, P. Krawcom na zgłoszenie karty z wzorami.

Kroju i ssycia
wyuczam  n a jd ok ład n ie j P anie i P an ien k i nawM zupełnie 

z szyciem  nieobeznune

w Szkole kroju i szycia „Józefina'1, Dłuq* 11.
K urs, ob e jm u jący  ry sow anie , m odelow anie i szycie, rozpo­
cznie się  3 lutego 1920. Tam że w szelk ie formy podług 

w ziętej m iary. D la zam iejscow ych m ieszkanie. 4879

Szanown, P. T .  O d b r a w  z  p r o m c y i
unrzejm ie zaw iadam iam , że 7. powodu przyw ró­
cen ia  ruchu zaliczkow ego, w ysyłki na p ro w in c ję  
uskuteczniam  ja k  daw uiej za pobraniem . Przy tej 

sposobności p o leca m :

K r e m  i P u d e r  „ O r i e n t a l e "  na piegi
je d y n y  r a d y k a ln y  p ły n  na p lu s k w y  

Mydła, Perfumy, Aniimoiina, artykuły gumowe 
Z i o ł a  l e c z n i c z e  i t  p. 4357

ZDZISŁAW K O M O R O W S K I
O r o g u e r y a  —  K r a k ó w , F lo r y a A s k a  3 3 .

Huitowny Magazyn Obuwia 
S, F E L D S T E IN A
przy ul. DietlowskieJ 10 w podwórzu 4869  

filia w Podgórzu ul. Brodzińskiego tuż przy mości* 
p o le c a  o b u w ie  w n a jle p sz y m  gatu n k u  
i lu k su so w e  p o  c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch .

N ajlepiej k o n se rw u je  s k ó rę  i d a je  połysK
obuw iu specyalna pasta 4754

r» BLASK **

Fabryka Chemiczną M. NUhtK, .(raków, ul. Karmelicka Nr. 1?-

• *

«
••
••
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Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie, Rynek Gł. 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000-—  na K 60,000.000-— 

przez emisyę nowycn 75.000 sztuk akcyi po K 4001— im. wari
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dia handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło 

dnia 17 stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000 000 —  na K 100,000.000 —  

przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla etnisyi tycłiże akcyi.
N a  podstawie tego upoważnienienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o K 30,000.000 —  

tj. do wysokości K 60,000.000-— przez emisyę nowych sztuk 75 .000  pełno wpłaconych akcyi im. wart. po K 400-— .
Po myśli tej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje się

SUBSKRYPCYE
na 75.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi Banku G alicy jsk ieg o  dla handlu i przem ysłu emisyi 1920 roku po K 400 — 
im. w art. na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1. Kurs em isyjny nowych akcyi wynosi K 520‘—  dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru, zaś K 550 ’— dla 
nowych akcyonaryuszy.

2. D otychczasow ym  akcyonaryuszom  przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  do  p o b o r u  n o w y c h  a k c y i  w ten sposób, iż 
za 3 stare akcye p o b r a ć  m o g ą  2 n o w e  a k c y e .

3. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich prawa poboru.

4. Praw o poboru w ykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 roku pod rygorem utraty tego prawa.
5. Przy zgłoszeniu  u iścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 5°/o odsetkami od ceny kupna od dnia 1 stycznia 1920 roku,
6. R epartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
7. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekeyonowaniu sztuk, za 

zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2% .
9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 roku na równi z akcyami starem:.

10. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ EM ISYĘ AKCYI PRZYJM U JĄ :

i r

W K rakow ie:
Bank Gaiicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Gł. 25.
Filia Banku Krajov'ego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiein.
Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Fila Banku Hipotecznego.
Filia Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego.

We Lwowie:
Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomery. z  W. Ks. Krakowskietn. 
Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Galicyjski ascyjny Bank Hipoteczny.
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy.

w B ielsku :
Bielsko Bialski Bank Eskontowy i Wymienny.
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